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Przeminęło pierwsze ogłupiające wrażenie, 
wywołane mordem w Qłenewie — i już jeste: 
śmy w stanie zastanowić się nad sensem tego 
ohydnego czynu. Jak wytłómaczyć zbrodniczy 
zamach, którego ofiarą padła Cesarzowa Filżbie- 
ta, owa piękna marzycielka na tronie, kobieta 
o czułem sercu. która nikomu nie wyrządziła 
krzywdy, a sama dużo w życiu cierpiała; któ- 
ra na sprawy państwowe mia wpływała, a 


lecz chorobliwa; nie miłość w niej się rodzi, 
lecz nienawiść. Z tą nienawiścią spotykamy się 
dziś wszędzie, czy to w stosunkach społeczaych, 
czy narodowych; nie co innego, tylko ta nie- 
nawiść zamienią ludzi stopuliowo w szakali. 

Kiedy jad doktryn fałszywych skazi ozło- 
wiazowi duszą, siaje się on gorszym od naj- 
dzikszego zwierzęcia. Trzaba z tem się liczyć. 
I oto wobes zbrodni genewskiej stanie oczy- 
: ya i 3 . | wiście znowu na porządku dzienaym sprawą 
pragnąc jak najmniej ludzi osobą swoją Zaj | międzynarodowej walki z anarohizmam. Czy 
mować, usuwała się od zgiełku towarzyskiego, | Gokolwiek można będzie uczynić w tym kie- 
nie brała udziału w uroczystościach dworskich, runku, czas pokaże. Nietylko jednak dla rzą- 
lecz zwykle w małem otoczeniu przebywała| jw ( | 


: - . ów otwiera się tu pole działania, ale i dla 
gdzieś na osobności lub się oddawała ulubio-|tych wszystkich, którzy w jakikolwiek sposób 
nym podróżom i wycieczkom w góry? Jakim 


3 ; . . . | przyczyniają się do formowania umysłów ludz- 
potworem musi być istota w postaci ludzkiej, |: Sy: s ae 7 : 
ES bezhrewęy amay- najala kich. Wielu jest na świecie fabrykantów tru 


chetniejszych popędów serca kobietę jedynie A z EA cz twa 
dlatego, że to żona panującego, jedynie na to, "Rh dh: ii przy Ci w. 

"aby zadość uczynić krwiożerczym  popędem woa'e nie zdają sobie z tego sprawy. U: wszyscy, 
swoim? Cóż ta za jaskinie wydają takich po- p ho 0 jj 002 I LI 
tworów, jakie oioczenie ich wychowuje i do 0i, którzy _ przez 7 WWANIE m9 ke oudza 
ohkydnego rzemiosła zaprawia? Zdawałoby się, p MY KR nn ISA ANd yiia ci, 
że tylko zupełny waryat mógł targnąć się na 5 a poOdzOWĄ tonua z ar i, Gl 
życie Cesarzowej Elżbiety, prowadzącej żywot | „4 y “Mo. aitia i t y Az ai 
tak odosobniony, tak samotny, tak niczem nie |. PAR LĄ "Nikiod > A EF sło >+ = seg 
związany z rzeczywistością stosunków ludzkich. SBE riia e 64 5 bi IE til Owa «3 

A jednak to, co skąpy w słowach Luoche= | nazyoieli 1 d Fa P b doi 22g Ta aż 
ni zeznał, i to, co zdołano już wyśledeió drogą tak. spr na a> au E, e wsi a 
poszukiwań policyjnych, wskazuje, że nieprzy: | „; A g a y tal rz awet ohwi pria 
tomnym zbrodniarz ten nie był, że czynu swo- Biagi pozsutkwszy, Jenguk piltia, zianie sg 
jego dopełnił w zupełnej świadomości anarchi- | oroS n'sprzerwane pasmo związku. 4 takimi 
cznego celu, jaki osiągnąć zamierzał. wpływami walozyć nie mogą rządy; to już 

Doa gorzej dla, qjydlizonyi "XA Xesgs wę: musi być dzielem samych społeczeństw. O ae 
ku, która takie teorye z łona swojego wydać Jednak, niestety, zamiast skupiać swe siiy i zwra- 

i sformułować umiała; tem gorzej dią utopii ea je ku ochronie i rozwojowi uczuć szlache- 
która apostołów swoich popycha aż do takich , 97 ch, zbyt ozęsto rozpraszają i marnują je 


* : : Š |w walkach stronnictw, w których zatraca się 
zbrodni, tokbnących istną zwierzęcością. Trudno | prawość, sumienie, czasem nawet samo poczucie 


o dziksze rozumowanie, niż to, którem się dobra zbiorowego. x 
chelpi Luccheni. (io, chciał on zabió kogokol- | Musi się jedn zacząć, obok karania zbro- 
wiek ze sfer panujących. Szukał kogo innego, Ídni, leszenie dasz chorych, a chronienie od 
nie zualazł go, dowiedział się przypadkiem, ŻE |zarązy tych, które jej jeszcze nie uległy. Wiele 
Cesarzowa Elżbieta znajduje sę w Genewie, | stronnictw i wiele odcieni opinii miałyby dużo | 
Więc zabił ją! Zaiste, rezumowanie to jest |qo zrobienia, gdyby chciały wejść w siebie i 
wy przez się taką anarchią myśli, że dia do- | nozciwie rozważyć, co w ich słowach i czynach 
rej sławy ludzkości XIX wieku praguę'oby | powinno się zmienić. Ale czy to uczynią, czy 
się uznać je za roznmowanie waryata. Zaden | zechcą uczynić? 
ze zninych morderców politycznych, którzy | -> 
KOdzosili zękę 07 mosom ,-prmodctąwiajc iy — 
rządów, -albo na twórców nowych myśli, nie D | slo anti- 
Prayznalby się do bydlęcej tsoryi Lucoheni’ ego, slowiańską urządził znany  „wszechniemiecki 
akiej teoryi, w której zagłada byłaby sama |związek* w Monachium. Odbyło się tam 10 
Sobie celem bez względu na to, czy odnosi ja- | bm. walne zgromadzenie tego związku, na któ- 
kikolwiek praktyczny skutek, ozy podkopuje | re przybyli też uustryacoy obstrukcyoniści pod 
jakąś ideę polityezną, albo społeczną, mordercy | wodzą Wolffa i dra Reinigera z Cnebu. Ci 
Gi nie znali. Jest to nejsmutniejszy wynslazok |dwaj przedstaw.ciele niemieckiej kultury w 
XIX-go wieku, którego nie okupią może przed | Austryi, wygadywali niestworzone rzeczy na 
Sądem historyi inne jego genialne wynalazki. | Słowian, wrzekomo niezmiernie niebezpiecznych 
Gdyby Luccheni z potworneśsią swego rozu- |dla niemozyzay w Anstryi, nazywali hr. Kazi- 
mowania był jednostką wyosobnioną, psycho- | miesza Badeniego zbójem, który usiłował za- 
patyczną, bolałoby się tylko nad tragicznem | grabie Niemcom ich duchowe mienie, 1 wzywa- 
następstwem tej choroby indywidualnej. Ale|li wszystkich Niemców na kuli ziemskiej do 
oto dowiadujemy się, że nikozemnik był uczə- | pospolitego ruszenia przeciwko Słowianom. Na- 
Binikiem sejmików anarchioznych w Zarychu, | stępnie dyrekcya związku przedstawiła zgco: 
na których toczyły się narady i zapadały ści- madzenia nasiępujące wnioski, które jedavgło- 
sle uchwały. Ten Luccheni ze swoją teoryą ma | Sale uchwalono : 
przeto swoje środowisko, z którego wyrasta, I. Walne zgromadzenie poleca swemu za- 
swoją władzę, która może mu poleciła spełnić rząlowi wnieść petycyę do sejmn pruskiego i 
Czyn morderczy. Oto jest najstraszuiejsze dla | rządu O uchwalenie ustawy, zakazujądej komi- 
naszej cywilizacyi i etyki odkrycie, nienowe | 5700 jeneralnym (są to te komisye, które na 
Wprawdzie, ale tym razem stwierdzone w po- | mocy ogólno-państwowej ustawy zajmują się 
tworniejszej jeszcze formie, niż kiedykolwiek | parcelacyą dóbr rycerskich 1 tworzeniem z nich 
przedtem. 1 tzw. zagród rentowych. Przyp. red. Przeglądu) 
Zdawałoby się, że ożywcze powietrze cy- | dopuszczać Polaków do posiadania zagród ren- 
wilizacyi, uszlachetniającej i łagodzącej oby- | towych, albowiem: przez przeohodzenis ziemi w 
araje ludzkie, samo przez się uczyni niemoże- |ręce małych polskioh włascicieli wzmaga się 
nem istnienia zapowietrzonych nor, przepel- | aa wsonodnich kresach państwa pruskiego na- 
nionych zgniłą atmosferą, która wydaje potwo- rodowy ruch polski. ! | 
ry ludzkie. Niestety, nasza cywilizacya w OS':a- II. Walne zgromadzenie uznaje, że brak 
tnich czasach nie kształciła SOTOA, nie zwracała robotników we wschudaich prowinoyansh: pań- 
Umysłu ku rzeczom wyższym, idealnym, lecz | stwo pruskiego przedstawia poważne niebet- 
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kształciła jedynia rozum, zwracając go zarazem pieczeństwo dla niemieckiego rolnie:wa. Je- 
poziomym, stawiając jako cel je:| dnakże uważa za niebezpieczne dla państwa 


dopuszczanie robotników z Galicyi i Królestwa 


To pie jest atmosfera zdrowa, ożywcza, | Pelakiego. Potrzeba tedy sprewadzaó robotni- 


ków skandynawskich, jakoteż niemieckich z 
Anustryi, Węgier i Rosyi. Zwłaazcza sprowa- 
dzanie robotników ze - Skandynawii uważa 
„Związek wszechniemiecki* za nadzwyczajnie 


nastąpi zbliżenie między Niemcemi a pokrewną 
z nimi Skandynawią  * e 

III. Zarząd „Zwiąwtu wszechniemieckie- 
go“ wniasia do parlamentu. niamieckiegn i 
do Rady związkowej ':petycyę o wydanie 
ustawy, na mocy któraj język niemiecki będzie 
jedynie uprawnionym wa wszystkich sbrawach 
publicznych przes op paragrafy konstytueyi 
będą zmienione w tym kierunku iż kartki wy- 
borcze będą ważna tylko takie, które będą pi- 
sat8e w języku niemieckim. 

Z tych trzech uchwalonych przez związek 
wsze-hniem'ecki petycyj, dwie pierwsze, które 
przedstawione będą sejmowi pruskiemu zapewne 
zajdą tam całkowite uwzględnienie, ponieważ 
dotąd ów sajm posiada hakatystyczną większość, 
którą prawdopodobnie zachowa i po nowych 
wyborach w nadchodzącym pażdzierniku. Nato. 
miast petycya trzecia wystosowanana do parla- 
mentu niemieckiego będzie niezawodnie prze- 
zeń rzucona do kosza, | 

Ponieważ niedawno rozeszła się wiado- 
mość, ka między Anglią a Niemosmi stanął 
tajny układ, ma mooy którego W. Brytania roz- 
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bitnej osobie, ale na ślepy traf przeciwko rae- 
prezentantom starych warstw, burżoazyi i t. d. 
słowam przeciwko lndziam, nie wyznającym 
|teoryi anarchizmu. Wszystkie takie zamachy 
|dokonywują się według hasła: „Ona nen tuera 
jamais assez“ (nigdy ich dośó się nie zabije), 


które się pojawiio na plakatach podozas zabu- 
|rzen paryskich w r. 1893, Tem właśnie nowo- 
'|korzyatne dla niemczyzny, ponieważ przez to |czesna sekta anarchistów różni się od dawnych 


republikańskich napastników na krółów, „ty- 
ranów* i t. d, że w każdyia człowieku, który 
nie jest ausrchistą, widzi wroga, zasługującego 
na śmierć. TN a 
Podobny nastrój dzikiego, zwierzyuago fa- 
natyzmu czyni też zbyżeczną wszelką organi- 
racyą sSpiakową, którą posługiwały sią dawniej - 
sze frakoye rewolucyjna Jadynem ha*łem aner 
chistów jast reguła, wyjęta z „Gargantui* Ra- 
belaisa : „Fay Ge que vonidras*, = czego wy 
nka: „ani naczelników, ani żołnierzy, ani n- 
staw, avi głosowania; — każdy sam s:bie roz- 
kazuje.* Wpraw!ze włalzegzwajoerskie obecnie 
przypuszczają, że Lnocheni popełnił zamach z 
rozkazu pewnego kółka anarchistów w Lozan- 
nie. Podobre domysły pojawialy się w oste 
tnich latach po każdym głośnym za:nachu, mia 
nowicia po zabójstwie Carnota i Canovasa del 
Castillo, Ale przeprowadzone z wszelką ścisto- 
ścią śledztwo nie zdołało wykryć formalnego 
spisku. Zabójcy anerchiczni wstępowali na ru- 
sztowen'e z zapewnieniem i przechwałkę, że 
popełnili czyn swój u włąsaego samodsielnego 
popędu. Właśnie ten fanatyzm indywidualny 


ciągnie sferą swych wpływów na zatokę De-Jozyni anarchizm o wiele niebezpieozniejszym, 


lagoa w południowej Afryce i na tamtejszą 
prowincye Mozambiq ie, *prrez Go republika 
Transwsalska, zaludniona przez chłopów holen- 
derskich; znajdzie się pod przemożnym wpły- 
wem Anglii, przeto walae zgromadzenie wszech- 
niemieckiego związku w Monachium uchwaliło 
jeszcze „energiczny protest* przeciw takiej po- 
lityce niemieckiej, która wspiera zaborcze dąż- 
ności Anglii, szkodzi niemieckim interesom 
handlowym i jest niebezpieczna dla „braci nie- 
mieckich*, Bośrów. 


Anarchizm, 

Piszą nam z Wiedaia, 14 września : 

„Czytając teraz rezultaty śledziwa z Luc- 
ohenim, opisy jego osoby i jego zeznania, czy 
Wynurzenie, doznajemyt=$ rażenia, że to wszyst 
w ostatnich latach. Tak samo mówił Henry, 
Caserio, Angiolillo. Zawsze ten sam młody 
człowiek, wcześnie wykoiejony, moralnie zwi- 
chnięty rozwiązłem życiem, umysłowo spaczo- 
ny teoryami anarchizmu, przytem chorujący 
na manię wielkości w pojęciu Herostrata. Teo- 
rya anarchizmu potępia cały historyszny ustrój 
społeczny i państwowy i domaga się jego zbu- 
rzenia. 4 tej teoryi logicznie wynika walka na 
zabój z warstwami, które stanowią główaą 
podporę tego ustroju społecznego. W dalszej 
konsekwencyi fanatyk teoryı anarchizmu do 
tych warstw, które należy wytępió, zaliczać 
będzie wszystkich, którzy się nie przyznają do 
anarchizmu. , Za stanowiska anarchistycznego 
nie zadziwia więc woale, Że luuocheni targnąl 
się na życie Cesarzowej Elżbiety. Nie zadzi- 
wiałoby teź wcale, gdyby Się sprawdziła wieść, 
że auarchiści przygosowyWali zamach nw mio- 
dą królowę Wauihelminę, której korożacyjne 
uroczystości zostały zakiócone straszhwą Wio- 
ścią o katastrofie genewsziej, Przypomnijmy 
sobie tylko, że 8 Listopada 1893 anarchia 
rzucili bombą w teatrze El lLiyceo w Barcelo" 
nie, w skutek czego ZS nęlo na miejscu 20 
Osób, a 4U zostało oiężko zranionych; że 14 
lutego r. 1894 Henry W Paryżu rzuci bombę 
do kawiarni Terminus; że w tym 1 następnym 


| roku w różaych miastach Francyi, Hiszpanii, 


Włoch i Baigi wydarzyły się podobne, aby 
Slą tak wyrazić: anonimowe zamachy auaroki- 
stów, t.j. nie zwrócone przeciwko pewnej, wy- 


-—. Rz -= 


| niż dawniejsze ruony rewolucyjne. Spisek, or- 
ganizacygę możaa zawsze odkryć, znieść i tem 
samem stłumić kierowany nią ruch rewelucyj- 
ny. O wieie trudniej wytępić tysiące fanaty- 


(ków, z których każdy działa z własnego po- 


pądu, Tu środki policyjne już nie wystarczają. 
Trzeba wykorzenić moralne przyczyny tej epi- 
demii ansrchicznej. W pierwszych dspeszach 
geonewskich powtarzało się doniesienie o „star- 
cu“, który towarzyszył młcdemu zbrodniarzowi, 
zanim Ów się rzuć ił na swą cesarską ofiarę. W ciq- 
gu śledztwa ten s'acza0 zupełnie znikł z wido- 
wni. Ale jest to bardzo ważna figura — sym- 
boliczna. Każdy z tych morderców, jak Hanry, 
Casorio, Liga, Augiolillo itd., jest zbrodniczym 
wytworem tych atsistysznych i auarchioztych 
teory:, kióra w „uczonych“ dziełach rozszerzają 
brodaci starcy, jak Ró ;łus, albo Krapotkin. Nie 
zwią eni nikomu ofiary, a najmniej waka- 
Ale swemi przewrotnemi teoryami, które z 
uczonych paradoksów książkowych przesiąkają 
w ulotne pisemka, pieśni i pogadanki w knaj- 
pach, wytwarzają taką gorącą nienawiść do hi- 
storyeznego U-troju społecznego i jego rapre- 
zentantów, że brutalnym niedorostkom (od i3 
roku życia!) do reszty wyziębiają serca i prze- 
wracają głowy. : 

Ten starzec, który zaprowadził Lncche- 
niego ną miejsos zbrodni — to doskonały sym- 
bol profesora anarchismu, począwszy od Bakau- 
nins do jego dzisiejszych epigunów. 


Korespondencye. 


Wiedeń 14 września. 

Gdy wieść o strasznej zbrodni, popełnio- 
nej w Geuewie, wstrząsnęła do żyw=go świat 
cały, wyrażono z wielu strona naizieję, 3 m3- 
że Rosya, jak niedawno wystąpisa z doniosłą 
propozycyą pokojową, tak obecnie wystąpi z 
projskiem obmyslenia wspólnych środków oe- 
jem zwalozen'a anar'hizmu. Jakoż istotnie z 
 uegdajszego artyzuju petersburskiego Gońca 
urzędowego ukazuje się, 40 raydi rosyjski jest 
skłoonym ku temu. Artykuł ten nie podaje 
jeszcze konkretnego projeztu, ala cgólaą myśl 
już rzuca. Podaosi ona na wstępie tę okoli- 
Gzność, iż Lucchesi sam przyznał, że do Ge- 
newy przybył jedynie w tym celu, ażeby „Ła- 
mordować jakąś wysokie stanowisko zajruującą 
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(Ciąg dalszy). 


u mnie przebywa — i ma juź pewne pra- 
| wa, jako stały przyjaciel — gościom zaś sto- 
sownie do ich woli, wolno zwieniać miejsce 
pobytu. Na takie dictum, mój admirator wy- 
padł z mego domu i więcej juź nie powróci. 


Historyjka ta, opowiedziana z zwykłą 
werwą pani Klary, iozśmierzyła oale towa- 
rzystwo, tak, że Zosia zapomujała O swej Tę 


Mimo że różowa kitajka mało odznaczała | ce -- Jadzia i panna Einestyna śmiały się 


kojem na Zosię, zapytała, co się stalo? 


się na ręce wnuczki, pani Btaroświęcka natych- | szczerze — a nawe: babunia rozchmurzyla 
Miast ją dostrzegła — i spoglądając z niepo- | chwilowo zasępicne czoło. 


— Oj trzpiotko!  trzpioikol — rzekła pa- 


— Nio zupełnie — uspokajała pani Klara. |ni Staroświęcka — ktoby myślał słysząc cię, 


Tylko mój mops zadrasnął ją, 
On ma już taki zwyozaj. 

— Nie trzeba się przysuwać do nieznajome- 
po psa — rzekła babunia — która mimo naj: 
8pszego wychowania, 
dowolenia. l 

— Ale à propos tego, muszę Wam  opow1e- 
dzień — śmiejąc się zapamię'ale, mówiła wla- 
Ścigielka mopsa — co miałam pe z 
Przyczyny mego wiernego pieska. 

lody oficer w Wiedniu, człowiek bardzo do- 

rze wychowany, elegancki, bywa 
Często — no i cóż msm obwijać w bawełnę, 


Stąrał się o moją rękę. Kto wie nawet, Czy |niżonym sługą. Wyobraźcie sobie, 


ale to tradno, — | że juź nie ma nio poważnego w tobie, a prze- 


cież tak nie jest — i jestem pewną, że kiedyś 
zaczniesz życie na seryo. 
— Kochana babuniu — rzekła Klara osu- 


nie mogła ukryó nieza- | wając się do kolan staruszki — obyś w dobrą 


godzinę wymówiła te słowa, als nie wiem, czy 
to prędko, lub czy w ogóle kiedy nastąpi... 
Jest we mnie jakaś burza. której uspokoió nie 
jestem w stanie sama, chyba, że się kto tego 


Pewien | podejmie — ale to by trzeba kogoś odważnego. 


cóż porabia twój przyjaciel, pan Skrzy- 


1 u mnie | wieki? — zapytała panı Staroświęcka. 


— Jest jak zawsza moim wielbicielem i u: 
że ta kary- 


Lie byłabym za niego wyszia, bo mi ię | katura z krzywą główką na ramię przechyloną 


bardzo podobał, gdyby nie pewna przygoda. |z okularami spadejącemi na nos, nogami 


trochę 


! ciągu całych tych konkurów tolerował mops skrzywionemi, oświadczyła chęć żsnienia. sig 
Pięknego porucznika, ale kiedy w dniu oświsd- |ze mną; Utrzymywał, że potrzebuję op'eki, O- 
Czyn zbliżył on się do mnie, by mi wyrazić | słony wobec świata — że mnie obmawiają — 


Swą gorącą miłość — zarwśł się nagle leżący | że kobieta 


młoda zresztą potrzebuje podpory 1 


obok mnie na kanapoe piesek i ukąsił go fa- | obrony: 


wi 


Na 


ie; oficer rozgnieweł się strasznie i posta- 


— No i cóż mu na to odpowiedziałaś ? — 


za warunek, żeby psa wyrzucić s domu. udmiechejąc się spytala babunia. 
to zrobiłam uwagę, że pies dawno jnś 


— Nio, ani słowa — tylko wzięłam go 2m 


rękę i stanęłam razem Z nim. przed wielkim | nawet ze swego właściwego imienia, bo trzeba 
zwierciadłem, w którem od s:óp do głowy od- | wiedzieć, że mój stary przyjaciel na chrzcie 


bijały się dwie nasze postacie. Widok ten tak 
był pooieszny, że nie mogłam się wstrzymać 
od spazmatycznago śmiachu on zaś pa- 
trzył w lustro ze smutną ming a potem zaczął 
się tłómaczyć, że on urodził się całkiem pro- 
stym i dopiero wskutek przeciągu się skrzy- 
wił — co mnie zresztą nio nie obchodzi. Koa- 
trast uderzający naszych Osobistości, wycisaął 
mu łzy z oczów, spostrzegł źe nie ma dla nie- 
go ra unku, prosił więc mnie bardzo pokornie, 
bym mu pozwoliła jak dawniej bywać w domu 
i być mi w ciągu całego życia wiernym przy- 
jacielem. Zapewniał, że patrzeć na mnie, będzie 
dla niego rodzajem szczęścia — którego nie 
oddałby za skarby świata itp. Tego mu bronić 
nie mogę — tylko dziwię Się, że mu tak mało 
do szczęścia potrzeba. Jest to zresztą bardzo 
szlachetny i uczciwy człowiek, który czyni 
wiele dobrego. zyje z renty dużego kapitału, 
a ponieważ nie ma rodziny, rczdaje prawie 
wszystkie swe dochody pomiędzy biednych. 
Sam dla siebie bardzo mało potrzebuje. Dla 
tysh to względów cierpię go przy sobie, choć 
mnie czasem nudzi i choć niekiedy miałabym 
ochotę wyrzucić go za drzwi. Jedno sobie wy- 
mówiiam gdyśmy robili ten kontrakt przyjaźni 
a manowioió, ża imi nie będzie robił prezen- 
zeutów żadnych wyjąwszy cukierków i 
kwiatów, które pasyami lubię, Powiedziałam 
mu też przy tej sposobnossi, że jedyną korzy- 
acią, jaką się ma z posiadania starego przyja- 
ciela, jest to, że się nie jest marażoną na pro- 
pozycye małżeństwa — bo się przypuszcza, że 
starszy ozłowiek nie powinien mieć takich my- 
sli Pan Jan wyrzekł się wszystkiego, byle mu 


= 


=" 


świętym otrzymal imię „Krzysztof*. Zə jeduak 
od wymawiauia tego imienia mogłabym dostać 
czkawki nadałam mu bardzo porządne, krót- 
kie imię: Jan. Oa tam biedaczysko usycha 
bezemnuie. e 

— No to zaproś go tutaj — rzekła dobrotli- 
wie pani Staroswięcka. Ms 

— O natychmiast to uozynię, jeśli babunia 
pozwala; — zrobię go najszoząśliwszym z lu- 
dzi — a ja będę mieć wygodę, bo będzie cho- 
dził z mopsem na spacer. 

— Wyznaję szczerze, że lostego biednego 
Fana Krzysztofa, ozy Jana, nie jest wcale go- 
dnym zazdrośji — zauważyła babunia, 

— Ale on się nim nie tylko kontentuje, 
lecz nawet jest nim uszczęśli wiony. 

— To doprawdy, zdaje się być niemożliwe 
zauważyła panna Ernestyna. 

— No zobaczycie — rzekła Klara. 

Nazajut:z w pokoju pani Burzyńskiej re- 
dagował się list następującej treści. 

„Panie Janie! Jesteś pan niniejszem pi- 
smem najsolenniej zaproszony do najmilszego, 
niezrównanego Białego dworu  Wspanialszego 
dowodu przyjażni nie możesz pan w życiu GAa- 
lem spodziewać się odemnie... ale nie poka- 
zuj się pan nawet bez mego poczciwego „Gło- 
ga“ — przywież mi go pan koniecznie, bo się 
boję, że mu tam Berta dokucza i me daje jeść 
a Józef Scierką bije. Biedna moja małpeczka 
musi być bardzo mieszozęśliwą bez swojej pa- 
ni. Może to panu będzie trochę nie na rękę — 
ale czego by pan dla mnie nie zrobił? Niech 
też Berta przyśle mi moje stare pantofle, te 
Ozarne axsamiine, haftowane złotem i podszyte 
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N rr 1 ij PERO 
osobę, a dalej tak pisze: „To przyznanie zbro* 
dniarze wyjaśnia całą istotę propagandy anar- 
chistycznej. Najniebezpieczniejszem jak się zdą- 
je jest włoskie gniazd? anarchistyczne, którego 
trzej reprezentanci popełnili ohydne zbrodnie 
na Oarnocie, Canovasie i Cesarzowej Elżbiecie. 
Niepodobna przypnuścić, ażaby morderos popel- 
nił swój straszny czyn bez wiedzy bandy, do 
której należy. To też należy się spodziewać, że 
zbrodnia genewska skłoni rządy mocarstw eu- 
ropajskich do zwrócenia bacznaj uwagi nx stra- 
«gliwe gniazdo anarchistycza i do wytąpien'a 
go jęk najenergic:niejszymi środkam *. 

- Równocześnie także Gazeta kolońska po- 
rusza kwestrę skutecznego zwalczania anar- 
chizmu i żąda, aby „volicya każdego państwa 
wydalała bsz *adnych długich dochodzeń każde- 
go cułzoziemskiego anarchistę lnb od ławała go 
tema państwu, do którago jest przynależny z 
własnymi anarchistami łatwiej będz e państwom 
się uporać. Chwila obecna nadaje się bardzo do 
szybkiego działania Wszystkie władze policyj- 
ne powinny zawrzeć umowę tego rodzaju, że 
anarchistom nie przysługuje prawo swobodne- 
go przanoszania się z miejsca na miejsce”. Ten 
głos poczytnego dziannika niemieckiego zdaje 
się być wyrazem myśli, z jakiemi się nosi rząd 
berliński. Dziś właśnie rozeszła sią pogłoska, 
że cesarz Wilhelm II zamierza zwołać ko1fe- 
rencyę międzynarodową dla okmyślenia sposo- 
bów zwalczania anarchizmu. 
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ERZE FF. aA 
| Cesarzowa Elżbieta, 


Od środy zwłoki Cesarzowej już się znaj- 
dują na ziemi austryaekiej, mianowicie o pół 
do 10 wieczorem przybyły one na graniczną 
stacyę w Buchsie. We wtorek o 11 przed po- 
łudniem zebrała się w hotelu Beaurivage ko: 
misya, mająca urzędownie stwierdzić tożsamość 
zwiok. Oprócz świty zjawili się generalny pro- 
kurator Navacoo i jako zastępca ludności dr. 
Reverdin. Odsłonięto zwłoki: wszyscy obecni 
do głębi wzruszeni byli widokiem pogodnego 
wyrazu twarzy Cesarzowej. Następnie przy- 
kryto trumnę wiekiem ; po nad obliczem umie- 
szczono płytę szklaną, tak, że można będzie 


„oglądać twarz zmarłej, jakkolwiek trumny się 


' 
ŁA 


t 
s 


| 


i 


t 
l 


j 


juź nie otworzy. Po .odezytaniu protokołu, 


replóapisenia prawiau pyaturators „tożsamości 


onych, trumnę zalutowano. O -tej odbyło się 
ciche błogosławienie zwłok przez sędziwego 
biskupa fryburskiego, msgr. Deruaz, w asysten- 


oyi dwóch duchownych i w obseności świty 


dworskiej i kilku przedstawicieli ciała dyplo- . 


matycznego. Akt pośmiertny, wydany przez 
urząd powiatowy prawego brzegu miasta Ge- 
newy podaje; „Elżbieta Amelia Eugenia, Ce- 
sarzowa Austryj, królowa Węgier, zmarłą w 
Beaurivage 11 września o 2 po południa”. 

Wczoraj rano przewieziono zwłoki Cesa- 
rzowej Eiżbiety na dworzec kolejowy. Pogoda 
była przepiękna: mnóstwo ludzi zgromadziło 
się juź wczesnym rankiem przed hotelem Beau= 
rivage. U godzinie 8 pochód ruszył. Najpierw 
wyniesiono wielkie czarna sukno, poczem Sge- 
ściu ludzi zniusto tramaę; za nią ssla świta i 
hr. Kasfstein, jako zastępia Casarza. Złożono 
trumnę Fa kurawacie i przykryto kirem ozar- 
nym ze srebruymi emblematami żałobnemi. Na 
trumnie złożono kilka w:eńców, kilka innych 
niesiono w rękach, a nadto 3 rydwany napel- 
nione stosami wieńców podążały ze karawa- 
nem Oddział żandarmów otwierał i zamykał 
pochód. W zamkniętych powozach jechała świ- 
tą Cesarzowej i członkowie obu red SZWAJCAT- 
skich. Miejska straż ogniowa tworzyła szpale- 
ry, a nieprzejrzane tiumy stały po obu stro- 
nach ulic. Wszyscy w poważuym nasiroju, z 
odkrytemi głowami, milcząco spoglądali na 
karawan. 


przed mym wyjazdem u szewca, są do niczego; 
cisną mnie na podbiciu. Już sobie przys.ęgłam 
żadnych sprawunków przez pana nigdy nie 
załatwiać. - 
Widzi pan, że nie ma karesu, bez inte- 
resu; pozwalam panu przyjechać, als mam i 
żądania, które nie wątpię, pan wykona. Tak 
się stęskniłam za moją małpą! Nie warto m- 
gdy do zwierząt się przyzwyczajać. Żegnam 
pana i oczekuję peb pati przybycia 
odróży. Zawsze ta sa 
pozie á Klara Burzyńska”, 
Oj co ta sama, to ta sama! — pomyślał 
pan Jan Skrzywicki, otrzymawszy ten osobliw - 
szej treści list. j t 
Tymczasem pani Burzyńska, która jak 
zapowiedziała w swoim liście, przybywała do 
Białego dworu, by użyć ciszy wiejskiej, robiła 
ptekielny zamęt i ruch w tym cichym dotąd 
domu. Zaraz na drugi dzień rozpoczęła wizyty 
w sąsiedztwie, które było bardzo liczne; za- 
praszała wszystkich, przepraszając potem panią 
Staroświęcką, że jej tyle robi zachodu w przy- 
jęciu gosi. Salonik obecnie nie kwalifikował 
się do przyjmowania gości, gdyż dziesięć ku- 
frów zabierało wiele miejsca, prześliczne kląby 
z kwiatów oraużeryjnych powynoszono, DO 
faworyt mopa rozkopywał ziemię we wszyst: 
kich wazonach — 8 niektóre rośliny tak mu 
zmakowały, że je ogryzał nie zostawiając am 
jednego listka. Pień przepysznej kwitnącej ka- 
melii przegryzł zupełaie, tak że nazajutrz ra- 
no znalszieną ją leżącą na ziemi. Pani Burzyń- 
ska tłómuczyła, że biedakowi pewno nowe sę- 


by rosną. , 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


wolno było widywać mnie co dzień, Zrezygnował ' pasowym atlasem — bo te go mi pan wybrał ' 


% 
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Gdy na dworcu trumnę wynoszono z ka- 
rawanu, rozległ się głośny płacz kobiet, Trumnę 
przaniesiono przez halę dworca, żałobnie przy- 
strojoną, i złożono w wagonie, ks. Lannier 
z asystencyą duchowną wszedł do wagonu i po- 
kropił zwłoki. Ceremonia na dworcu trwała za- 
ledwie kilka minut, poczem pociąg ruszył po- 
woli z Grenewy. = 
O kwandrans na 5 po południu wjechał 
pociąg na dworzec w Zurychu, powitany od- 
głosem dzwonów. Na dworcu jawili się repre- 
zentaaci Rady rządowej i miejskiej, kolonia 
austryacka i członkowie konsulatu generalnego 
austro-węgierskiego, oraz tłumy ludności. O pół iej a , 
do 5 pociąg ruszył w dalszą drogę. O pół do |lewskiej pary saskiej, króla wirtemberskiego, 
l0tej przybył do stacyi Buchs na graniey królowej niederlandzkiej, króla rumuńskiego, 
austryaokiej. : króla serbskiego, wielk. ks. badeńskiego, pre- 

Urząd dworski ustanowił następujący po: | zydenta Szwajoaryi, prezydenta S:anów Zje- 
rządek pogrzebu Cesarzowej Elżbiety: Zwłoki | dnoczonych Ameryki i od wszystkich niemal 

naczelników państw na świecie, między tymi 


rzybywają 15 b. m. o godzinie 10 wieczór na Bt A 
„eska kolei zachodniej. Na dworcu oczekują |s Japonii, Zanzibaru, Peruwii, Chile, Uraguaju, 
Siamu. 


rzybycia zwłok wielki ochmistrz dworu, dwie 
Ay pałacowe, oficerowie gwardyi, duchowień- 
stwo dworskie i kompania honorowa bez mu: W Szpandawie koło Berlina przyszło 
zyki. Służba wniesie trumnę do poczekalni, wczoraj do awantury między ludnością niemie- 
dworskiej, przemienionej w kaplicę, dokąd wej-, cką a robotnikami włoskimi. Niemoy podpalili 
dzie duchowieństwo i dygnitarze dworey. Tu szopy, w których mieszkali Włosi, na co oni 
odbędzie się pobłogosiawienie zwłek, poczem į odpowiedzieli wystrzałami z rewolwerów. Pod- 
trumna umieszczoną zostanie na sześciokonnym | palączami byli strejkujący tam murarze. Strza- 
karawanie. Orszak pogrzebowy uda się przez iły Włochów nie dosięgły nikogo. 
Mariahilferstrasse, Babenbergerstrasse, Ring- W Tryeście wczoraj panował spokój, 
strasse do Burgu, gdzie w westybulu czekać | jednakże w celu zapobieżenia ewentualnym 
będzie proboszcz zamkowy z asystencyą. Po po- | ekscesom wzmocniono tamtejszą załogą. Nato- 
kropieniu, zwłoki wniesione zostaną do kaplicy, | miast w miejscowości Nabresina, odda- 
poczem kaplica będzie zamknięta. W piątek O | lonej o dwie mile od Tryestu, tłum Słoweń- 
godzinie 8 rano otwarty zostanie wstęp do ka- | ców, złożony = przeszło tysiąca ludzi, wtar- 
plicy dla publiczności. O godz. 6 po południu | gnął do dwóch pracowni włoskich, powybijał 
kaplica znowu będzie zamknięta. W sobotę | szyby i zniszczył urządzenie; napadano także 
wstęp otwarty dla publiczności od godziny |na prywatne domy i ogrody Włochów. Na 
8 do 12. ulicach toczyły się zawzięte bójki. W rozna- 
W sobotę o godzinie 4 po południa odbę- | miętnieniu mietylko Włosi, ale i poddani au- 
dzie się pogrzeb. Służba dworska zniesie tru-| stryacoy wiele ucierpieli. Krąży pogłoska, że 
mnę do Sohweizerhof, przyczem dygnitarza | jedna osoba została zabita, a kilka jest ciężko 
dworscy w przepisanym porządku tworzyć będą pokaleczonych. Zarządzono liczne aresztowania 
sspaler. Tu po ponownem pozropieniu tramna | į wzmocniono miejscowy posterunek kandar- 
umieszczoną zostanie ną karawanie i po uszy- | meryi. Na prośbę Włochów wicekonsul włoski 
kowaniu się pochodu cały orszak wyruszy przez | w Tryeście interweniował w sprawie tych za- 
Michaelerplatz, Jozefsplatz, Augustinerpiatz, Te- ; burzeń u namiestnika hr. Goessa, który też 
getthoffstrasse na Nauer Markt do kościoła OO. ; przyrzekł uczynić wszystko, coby zabezpieczyło 
Kapucynów. W kościele zgromadzą sią: Cesarz, | spokój poddanych włoskich. 
cala rodzina cesarska, panujący obcych państw, Żałoba 
najwyżsi dostojnicy dworu, kapitanowie gwar- - r l : 
dyi, jeneralni adjutanoi, ocbmistrzyni dworu Według najwyższego zarządzenia, żałoba 
Cesarzowej i jej szambelanowie, damy pałaco: dworska noszona bądzie począwszy od soboty 
we, ochmistrzynie dworu i damy pałacowa ar- 17 września br. „przez Sześć cza, ek, następu - 
cyksiężniczek, świta obcych panujących, nun- pera aaee am Bi tra ka aaa, 
cyuśz papieski, specyalni delegaci przysłani na; ): © Ajeogej > pa aian z r. włą- 
pogrzeb, tajni radcy, ministrowie, pm i 1 w 4 7 pp = à Lcd ze” kg » R ec 
wiej jeneralicya, "porh B E rowei ! 1899 włącznie ciężka, a w dwóch ostatnich 
miesiącach, tj. od 17 stycznia aż do 16 marca 


oka i węgierska, służba dworska Cesarzowsj i 
dych ary Benon ile dotychczas , 1899 r. włącznie lżej SZA Ź a lo ba. 
król Al- 


Z oboych panujących, o, 
wiadomo, przybędzie cesarz Wilhelm, 
bert saski, król Karol rumuńzki, król Aleksan- ' 
der serbski i prawdopodobnie książę-rejent ba- 
warski Luitpold. Część książąt panujących 


zamieszka w Burgu, a częsó w hotelach. Król 
Humbert reprezentowany będzie przes księcia 


Telegram króla włoskiego Humberta 
brzmiał: „Tak niespodziane, okropne nieszczą- 
ście, którs Cię dotyka, napełnia nas wstrętem 
i oburzeniem. Pragnąłem być przy Tobie, aby 
moją miłością okazać Ci współudział, jaki 
biorę w Twej boleści — ale jakkolwiek z 
daleka, przyłączamy się, Małgorzata i ja, z 
całego serca do Twoich łez, do Twoich mo- 
dlitw, błagająs Boga o pociechę dla Ciebie, 
której On sam tylko może Ci użyczyć, Sci- 
skam Cig“. 

Dalej nadeszły telegraficzne kondolencye 
od: hiszpańskiej królewej regentki, króla 
duńskiego , księcia regenta bawarskiego, kró- 


Objawy oburzenia. 
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P. prezydent miasta uprasza niniejszem o zam- 
knięcie na znak Żałoby sklepów między godziną 


pogrzebu Najdostojniejszej 
w Wiedniu, 


Neapolu. Ze strony dworu rosyjskiego przybę- 
dzie prawdopodobnie jeden z wielkich książąt. 
W dzień pogrzebu zamknięte będą wszyst- 
kie sklepy. We czwartek, piątek i sobotę zam- 
knięte będą wszystkie teatra 1 widowiska. 
Objąwy współczucia. 
. - t- -n WMTEIL noTan a 


II opiewa: „Wracając właśnie z manewrów, 
otrzymałem okropną wiadomość o najohydniej - 
szej ze wszystkich zbrodni. Wastrząśnięty do 
głębi i niezdolny jeszcze przyjść do siebie, 
nie mogę znaleść słów, ażeby Ci wypowie- 
dzieć, jak gorąco i boleśnie odczuwam wraz z 
Tobą ciężką stratę. Jest to doświadczenie, ze- 
slano przaz Pana, którego my, ludzi=, nie mo- 
„żemy zrozumieć, a które tylko oięży na nas 
swym okropnym ciężarem ; ale jedynem pocie- 
szeniem dla nas, biednych ludzi, jest to, że tak 
zostało z góry postanowione*. 

Para carska telegrafowała: „Jesteśmy 
przerażeni tak okropną i nieszczęsną wieścią. 
W tem srogiem doświadczeniu wyraźamy na- 
sze najszozersze uczucia bolu i strapienia. Oby 
Bóg Cię utrzymywał i dał Ci siły do zniesle- 
nia tej niepowetowanej straty“. : 

Prezydent Faure przysłał następujący te- 
legram: „Przejęty grozą na wiadomożć oO 
wstrętnym zamachu, którego ofiarą padła Cesa- 
rzowa, mam sobie za obowiązek zapewnić Wa- 
szą Cesarską Mość o szczerym smutku, jaki 
mi ten czyn sprawił, i o współudziale, ja- 
ki z całego serca przyjmuję w bolu W. ©. M, 
oraz proszę wierzyć w moją szczerą, głęboką 
sympatyę". 

Angielska królowa Wiktorya telegrafowa- 
ła: „Brak mi słów dla wyraśenia mojego ser- 
decznego współczucia i oburzenia. Jest to zbyt 
wstrętne i zbyt okrutne. Niech Bóg strzeże Cię 
i stoi przy Tobie“. 


Kobieta w XX. wieku 


przez 
Juliusza Simona i dr. med. Gustawa Simona, 


Dobrze, porosumiejmy sią co do znaczenia 
dokładnego słów: prawa polityczne. i 

O jakie tu prawa chodzi? Zwykle mówią 
o prawie wyborczem, lecz raz na tę drogę 
wszedłszy, zatrzymać się nie podobna. Jeżeli 
przypuścimy kobiety do wyborów, z wybiera" 
jących staną się wybierania godnemi, tak jak 
z adwokatów przejdą łatwo na sędziów. Ła- 
twiej było odmówió kobietom prawa głosowa- 
nia wtedy, gdy do zdobycia tego prawa trzeba 
było mieć pewne warunki. Naprzykład potrze- 
ba było mieć dwadzieścia jeden, trzydzieści 
lub ozterdzieści lat, trzeba było płacić pęwien 
podatek i, rozumie się, trzeba było byó męśczy- 
zną. Obecnie prawa polityczne, zamiast pocho- 
dzić od prawa samego, należą do wszystkich 
obywateli. Dlaczego odmawiać ich obywa- 
telkom ? = 

Cztery przedstawiają się zarzuty: słabość 
fizyczna, niźsze uzdolnienie intelektnalne, nie- 
możność połączenia warunków życia publiczne- 
go z obowiązkami i obyczajami płci, konieczne 
następstwa i wpływ Na Organizacyę rodziny. 

Pierwszy punkt nie wytrzymuje krytyki ; 
jest po prostu śmiesznym. Zadna ustąwa nie 
może zawierać takiego paragrafu: nikt nie 
może być zdolnym do spełniania obowiązków 
obywatelskich, jeżeli nie okaże się dość silnym, 
aby udźwignąć pięćdziesiąt funtów. 

Nie podobna również obronić zarzutu co 
do niższości kobiet pod względem inteligencji. 


Wapiorajcie przemyni kraj 
Ządajcie wszędzie TY TEK 


G©dunączomych wema modalari 
Waldy peada (1 zrewl Pe LTAT 


ldylla cesarska. 


Historya konkurów Franciszka Józefa o 
rękę Elżbiety to śliczna nowella pełna poezyi 


i wdzięku. 
a EF BÓR WÓZ Eo ZR nia 


do Ischlu. Jedna z tych córek — tak szeptano 
sobie w kołach dworskich — była podobno u- 
patrzona na cesarzowę Austryi. Ale która? 
Prawdą a Bogiem nikt nie myślał o księżnicz- 
ce Elżbiecie. Miała dopiero lat 16, była nie- 
zmiernie dziecinną i nazywano ją „dziczkiem* 
którego swawola niemało kłopotu 
rodzicom. W dziewiątym roku życia urządzała 
już w ujeżdźalni ojcowskiej „cyrkowe igrzy- 
ska“, dosiadała najdzikszych rumaków i nieraz 
trzeba ją było gwałtem ściągać z siodła, przy- 
czem pono i rózga czasem była w robocie. 
Nikt nie przypuszozał, aby poważny, cichy, 
zamknięty cesarz austryacki skierował właśnie 
ku temu „dziczkowi* afekty swoje. Mniemano 
raczej, że wykór jego padnie na najstarszą z 
córek książęcego domu, Helenę, a rodzice pan- 
ny do tego stopnia byli przekonani o tem, że 
tylko dla niej sprawiali najwspanialsze tualety i 
klejnoty. Elśbieta była małym kopoiuszkiem. 
Ktoby tam zwracał uwsgą na małego lamparta! 
Ona sama tak myślała. 

Ale tualeta panny Helany bywała bardzo 
żmudna. I stał się fakt straszny, który tu ku 
przestrodze wszystkich pań, poświęcających 
zbyt wiele czasu tualecie swojej, opowiem. 

Gdy cesarz Franciszek Józef nazajutrz 
po przybyciu swojem do Ischlu złożył o połu- 
dniowej porze wizytę księżnie bawarskiej, pa- 
ni Ludwika i panna Helena znajdowały się je- 
szcze w garderobie, pogrążone w przypinaniach, 


PRZEGLĄD z dnia 16 Września 1898. 


fryzowaniach, pudrowaniach itd. K.amerdyner 
cświadczył, że panie jeszcze przyjąć nie mogą 
i prosvą Jego cesarską Mość, aby raczył pocze- 
kaó. Nagle na schedach wiodących z przedpo- 
koju na pierwsze piętro pojawiła się Elżbietka 
w prostej sukience domowej. O tualacie kop- 
ciuszka nikt nawet nie pomyślał, bo Elżbietki 
do „dam“ jeszcze nie liczono. 

Ale młoda panienka nie dbała o przepisy 
etykiety. Bez ceremonii zbiegła ze sehodów, 
podała serdecznie rączkę kuzynowi i szczebie- 
tała srebrnym głosikiem w wiedeńskiem xa- 
rzeczu: „@růss Di Gott Francel* (Bóg z tobą 
Franku!) To serdeczne, dziecięce powitanie zde- 
było dla Elżbietki koronę. Młody kuzynek u- 
ścisnął rączkę podaną, Elżbietą zaczęła gwa- 
rzyć, a im dłużej mówiła tym cichym, melo- 
dyjnym głosem, który aż do końca jej życia 
wszystkich czarował, tem silniej biło serce Ce- 
sarza. Jeszcza pani Ludwika i panna Helena 
nie skończyły „ła grande toilette“, a już decy- 
zya Franciszka Józefa zapadła. Ot! ileż to zło- 
go narobić może takie ubieranie bez końoa. 

Nazajutrz aroyksiężna Zofia wydała wiel- 
ki bal na cześć gości bawarskich i całe towa- 
rzystwo dworskie oozskiwało niecierpliwie ohwi- 
li, w której Cesarz pojawi się na salonach i 
deręczy bukiet księżniczce Helenie. Miało to 
być znakiem, że panna mu się podoba i że za- 
mierza poprowadzić ją do ołtarza. W samej 
rzeczy ukazał się Cesarz Franciszek Józef z 
bukietem w ręku, ale jakże wielkiem było zdu- 
mienie wszystkich obeenych, gdy po przywita- 
niu się z damami nie księżnioxce Helenie, lecz 
księżniczce Elżbiecie kwiaty ofiarował. A Elż- 
bietka znów była bez „grande toilette“, tylko w 
skromnej balowej sukience. 

Cesarz już nie odstępował pięknej kuzy- 
neczki. Prowadził ją do stołu, mówił z nią 
bezustannie, wpatrywał się w nią jak w tęczę, 
a wieczorem tak pisał do hr. Tasffego, najser- 
deczniejszego z wszystkich przyjaciól: „Jestem 
zakochany jak student, a szczęśliwy jak bożek*. 

Pod koniec balu młody monarcha oświad- 
czył matce, że uczynił już wybór małżonki i 
poślubi swoją kuzynkę Elżbietę, albo się woale 
nie ożeni. „Ta, albo żadną“ — powtarzał, jak 
zakochany student. Chciał, aby wybadano księ: 
żniczkę, nie wpływając jednak na jej deoyzyę 
i pozostawiając ją wyłącznie głosowi serca. 
Ale serca Elżbiety przemówiło także za kuzy- 
nem; usłyszawszy o sprawionem wrażeniu, u- 
szom swoim wierzyć nie chciała : 

— Nie, to niepodobna — szepnęła, plongo, 
jak róża — niepodobna, ja jestem taka wała 
kruszyna, taki pyłek w porównaniu z Fran- 
ciszkiem ! aj: 

Lecz wątpliwości rozprószyły się nieba- 
wem, rozwinęło się pasmo niewypowiedzianego 
szczęścia, nieopisanych hołdów i tryumfów. | 

dniu 19 sierpnia wczesnym rankiem 
Cesarz austryacki ze swą rodziną, oraz księżna 
bawarska z Elżbietą i jej siostrami podążyli 
do kościoła, gdzie już oczekiwali na nich ba- 
wiący w Isohlu arcyksiążęta. Tu, po wysłu: 


4-tą a 5-tą popołudniu w sobotę 17 bm. w czasie | chaniu mszy św., Cesarz wziął pod ręką El- 
Cesarzowej Elżbiety | żbietę, poprowadził ją do ołtarza i rzekł: 


„Niech nas ksiądz proboszcz poblogosławi, to 
moja narzeczona !“ 
Wkrótce potem, spotkawszy O Donnella, 


Í mial się do niego odezwać: 


— Dziś prawdziwie i serdecznie dziękuję 
panu, żeś mi życie ocalił. 
Następującej zimy roku 1853/4 (Cesarz po- 
dążył do Monachium i bawił przez czas dłuż- 
szy w PACU przy LUGWIOSLASSA. WLUSIMA po- 


wracać do Wiednia, lecz tęiknota sprowadziła 
go znowu do bawarskiej stolicy. 

Wreszcie w dniu 20 ym kwietnia piękna 
narzeczona w otoczeniu rodziców, ks. Maksy- 
miliana i księżnej Ludwiki, oraz brata Ludwika 
i siostry Heleny wyruszyła do Austryi, na gra- 


sprawiała | nicy państwa w dniu następnym, przy wspa- 


niałej bramie tryumfainej powitała ją deputa- 
cya, na czele której stął feldmarszałek ks. von 
Lobkowitz. Cesarz wyjechał do Linzu, ale po 
kilku godzinach musiał do Wiednia powracać, 
aby tam przyjąć narzeczoną. Płynęła ona sta- 
tkiem, a po obu brzegach Dunaju witały ją 
odświętnie przystrojone wsie i miasta kwitia- 
mi, iluminacyami, okrzykami zachwytu i rado- 
8oi. Młodzież szkolna wylegała tłumnie, każdy 
chciał ucieszyć oczy widokiem cudnej twarzy. 
Wreszcie dnia 22-go kwietnia zrana ustrojony 
w purpurę statek przybił do przystani w Nuss- 
dorf, kapiącej od złota, strojnej kwieciem. — 
Franciszek Józef wbiegł na pokład, objął swą 
ukochaną i ucałował ją czule wśród entnzya: 
stycznych okrzyków zgromadzonego tłumu. 
— Niech żyje Elżbieta! Niech żyje cesarska 
narzeczona ! i 
To powitanie ludu brzmiało tek serdeczną 
nutą, że łzy zakręciły sią w pięknych oczach 
E:żbiety; operta na ramieniu oblubieńca, uśmiech- 
nęła się do tego ludu, nad którym miała pano- 
wać. Narzeczeni wras z otoczeniem udali się 
do Sohónbruunu, Nazajutrz wedle przyjętej tra- 


Zapewne, że historya moża zaledwie wskazać uzdolnionym; zgoda; może jeden ma wiącej 
kilka kobiet genialnych. 54 pomiędzy niemi imaginacyi w obeo logiki drugiego, als co nam 
poetki, nawet liczne, lecz zajmują drugie, trze- przyjdzie = zagłębiania się w tej analizie, któ- 
cie miejsce; można znależć kilka autorek dra- rej rezultat tak niepewny? Dajemy milionom rzeka kobiete, ale często też narzeka niesłu- wszystkim kobietom. Są reformy, które w pel- 


matycznych, których dzieła są drobiazgami ludzi prawa polityczne, 
udatnemi, bez szerszego pokroju; ani jednego jdzió sobie ; 
lozo- ; umiałaby si wiązać x 
fa Kilka imion kobiecych błyszczy wte- | tysh 7 Am ę wy 


nie mają historyka, ani jednego 
ologii, pomiędzy niemi dwa są świetne: 
Teresa i Heloiza. Pani de Stael zajmuje zape- 
wne zaszczytne stanowisko w dziedzinie umie- 
jętności politycznych i socoyslnych, lecz to jest 
przykład jedyny. Dwa tylko rodzaje w litera- 


turze są ich królestwem: romans 1 pisanie li- | wości, o skromności, o życiu klasztornem, o pro- 


stów, to ostatnie daje im bezwsględne pierw- 
szeństwo, a pani Sand i pani Ooitin mogą bez 
szwanku walczyć o lepsze z Balzakiem i Wal- 
ter-Soottem. W sztukach pięknych znajdujemy 
to samo: Rosa Bonheur i jedna lub dwie je- 
szcze i lista gotowa ; potem idzie szereg drugo- 
rzędnych malarek. W rzeźbie za to mnóstwo 
wybitnych talentów, w muzyce niepospolite 
wirtuozki. Obrońcy kobiet przypisują to ubó- 
stwo złemu kierunkowi ich wychowania. Nie- 
słusznie, szczególnie obecnie, kiedy mają do 


tego wszelkie śrcdki. Wyprowadzam £ całego | zmieni się w niem hierarchię, można go z góry 


tego obrazu konkluzyę, że więcej jest mężczyzn 


storya o tem świadczy, psychologia tłómaczy, 
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znakomitych i wybitnych, aniżeli kobiet. Hi- 


sprowadzona kwestya nie może być 


Sw. ; przedmiotem dyskusyi. 


Dwa pozostałe zarzuty są większej wagi. 
Porzućmy złudzenia ; jeżeli z kobiety zro- 
bimy osobistość polityczną, zmienimy ją od stóp 


do głów. Nie będzie już mowy o powściągli-: 


stocie obyczajów, — nio z tego nie pasuje z ży- 
ciem politycznem. Dziś to życie prowadzi się 


stanie się nam wstrętną. To przekształcenie i macyi w przemyśle, mocą której kobiety będą 


społeczeństwa w krótkim czasie doprowadzi do 
jego rozkładu. W małżeństwie tak smo, jeżeli 


znieść, Asocyacya złożona z dwóch członków, 
może istnieć, lecz spółka dwóch osób może 
trwać tylko do pierwszego nieporozumienia. 


Leoz ustawy piszą się nie dla geniuszu, | Podziwiam piękny dar, jaki zamyślają sobie 
leog dla ludzkości, We Francyi naprzykład, | Samym ofiarowaó piękne panie. Nie będą miały 


czem będzie wybór kilkuset wielkich umysłów 
w obeo czterdziestu milionów ludzi, którym 
powierzą się prawa obywateli publicznie wy- 


stępujących ? Zarozumiałością jest twierdzić ności. Elementa, które porównywamy dla po- |dlem, głosowały na sędziów trybunałów 
zatem, że umysł kobiecy dorówna na tem polu | stawienia wniosków, obie strony interesujących,  dlowych 
umysłowi mężczyzn. Inaczej ten umysł jest'są innej natury. Kobieta 
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pana nad sobą, ale nie będą miały opiekune, 
a ozy będą mogły bez niego się obejśó? 


Rzuómy na stronę ZAane tyrady o wol- 


|mirtów i pomarańczowego kwiatu błyszczał 


ł 
| kszego zarobkowania. Jednem słowam, obawiam 


jsię dla kobiet reformy ekonomicznej, która 


| 


f 


| 


5 


| 


ięściami. Żądana reforma robi z kobiety ma-'sobis pozwolić podobnej zabawki, musiałaby 
ego mężczyznę, mniej zdolnego do takiej walki; zastrzedz przymus w tym względzie, gdyż so- 
tak mi się zdaje. Obawiam się, że będzie ona cyalistki głosowałyby wszystkie np. na wybo- 
jw tych warunkech bardzo nieszczęśliwą, mę-| rach, a niezliczona ilożó uczciwych mieszozek 
czyć ją będzie bezs lność jej i namiętność, z jaką ' nie ruszyłaby się x domu. 

zwykle uganis za tera, czego chce; wkrótce | 


i 


stworzoną została do 'tnych i 
Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych | kansela- 


S. W. Miomojewskiego, Lwów, plao Miarjacki 8. Sxczagółowa senniki rozaeła sig franog: 


dycyi, podążyli razem do Akademii szlache- 
okiej Theresianum, a ztamtąd do Hofburgu. Na 
całej drodze gwardya honorowa tworzyła szpa- 
ler, oo kilka kroków zwieszały się transparen- 
ty z imieniem oblubienicy, którą witano krzy- 
kami radości. Miasto nurzało się w kwiatach. 

Od samego rana 24 kwietnia rozkołysały 
się wszystkie dzwony stołecznego miasta; pat- 
stwo młodzi wysłuchali uroczystego „Te Deum“ 
w kaplicy nadwornej; ślub odbył się o godzinie 
9 wieczorem w kościele Auguastynów. Pobło- 
gosławił związek książę arcybiskup v. Rauscher 
w obeoności obu rodzin, dostojników państwo 
wych, ciała dyplomatycznego i zaproszonych 
gości. Barwne stroje Polaków i Węgrów, sza. 
merowsne złotem muvdury, tualety dam zapeł- 
niły świątynię po brzegi. Oblubienica była 
przybrana w białą suknię z ciężkiej matery1, prze- 
tykaną srebram i złotem i w płaszcz z długim 
ogonem. Kosztowny welon z koronki brnksel- 
skiej przypięty był do wspaniałych włosów 
agrafą trylantową, nad girlandą ze świeżych 
dar matki 


przepyszny dyadem  brylentowy, 


oblubieńca. U lewego boku lśniły ordery, do; 


piersi przypięty był bukiet z żywych białych 
róż. Uroda obinbienicy olśniewała wszystkich, 
a Franciszek Józef nie mógł oczu oderwać od 
panny młodej. Uroczystości weselna trwały 
przez cały szereg dni barwnych, wonnych i 
dźwięcznych. Cieszył się czły Wiedeń a nowo- 
żeńcy byli bardzo szczęśliwi i kochali się ser. 
decznie. A oto teiaz taki koniec! 


= Polacy w Berlinie. 


Berlin 8 września. 

(C. A) Smutno przedstawiają się stosun- 
ki emigracyi polskiej, gromadzącej się około 
Berlina. Należą tu kolonie polskie w Berli- 
nie samym, Charlottenburgu, Szpandawie i 
miejscowościach fabrycznych, oraz górniczych 
okolicy. Liezbę Polaków Berlinie podają na 
70, w Charlottenburgu na 10, w Szpandawie 
na 6 tysięcy, w drobnych miejscowościach na- 
liezyóby można około 10 tysięcy, razem blisko 
100.000 Polaków. Lud tu przeważnie miejski, 
zajmujący się po większej części rzemiosłem i 
pracą fabryczną. Tylko kilka tysiązy robotni- 
ków za wsi pracuje przy nasypach ziemnych 
kolei żelaznych i w kopalniach węgla bruna- 
tnego. Odłam ten, jeżeli pominiemy szozupłe 
towarzystwo w NSohenkendorfie z celami wy- 
łącznie kościelnemi, mie bierze w życiu pu- 
blicznem kolonii żadnego udziału, nie widzi 
nic po za swoją pracą i swoim zarobkiem. Zna- 
ozna część tych robotników nosi jeszcze 
strój włościan wielkopolskich i po upływie 
kilku lat wraca x pewnemi oszczędnościami 
do kraju; wielu jednakże wraca już zlama- 
nych ciężką pracą, wycieńczonych długiem 
zamieszkiwaniem w ciemnych i brudnych 
norach i odmawianiem sobie niezbędnego po- 
karmu. 

Zzatrzymujący się tylko na ozas krótki 
w Berlinie tego żywiołu wiejskiego zwykle 
woale nie widzi; poznać go można tylko w to- 
warzystwach, których w Berlinie jest blizko 
30. Bujne, kipiące jest życie przybyszów z miast, 


wywiera ogromne zbiorowisko ludsi: słabsze 
jednostki, które dostają się w jego atmosferę 
bez wyrobienej samowiedzy narodowej, toną w 
jego indyferentyzmie i zatracają poczucie swej 
odrębności. Zdaje się też, że do Berlina ciągną 
właśnie umysty słabsze, nie wyrobione w walce 
życia, młodzież, żądna zabaw i ueisch stoliey i 
lekkomyślni, którzy hołdują zasadzie : ubi bene, 
ibi patria, 

Jednostki wyrobions i poważne, które 
przybywszy do Berlina, zdołały wyniesó cało 
swą odrębność narodową z licznych niebezpie: 
czeństw i trudności, nabierają w tej walce nie- 
zwykłego hartu i energii, i tem tłómaczy się 
nadzwyczajna ruchliwość i dzielność, jaką ob- 
jawiają w pracy społecznej i politycznej. Tak 
tylko wyjaśnić można fakt, że kilkaset ludzi, 
złączonych w towarzystwach polskich w Ber: 
lipie, po większej części prości robotnicy i rze- 
mieślnicy, wytworzyli sobie prawie wszystkie 
instytunye, jakie dla tamtejszej kolonii są po- 
trzebne i utrzymują je, ulepszają i uznpełniają 
nie szoządząc pracy, ni grosza, w który nie 
obfitują. 

Zabiegi ruchliwego grona rzemieślników 
i robotników w Berlinie i okolicy, nabrałyby 
zupełnie innego znaczenia, gdyby znajdował 
należyte poparcie pośród inteligencyi i osó 
zamożniejszych, bawiących ezy to z konieczno= 
soi, czy dla rozrywki stale w stolicy Niemiec. 
Koła te nie usuwają się wprawdzie zasadniczo 
od udziału w pracy i przeznaczają kiedy nie- 
kiedy pewne sumy na wymienione wyżej cele, 
ale w ogólności trzymają się zdalą od tej sza- 
rej masy, która rozpaczliwie, wysiłkiem sił 
wszystkich, walczy w obronie zagrożonej naro- 
dowości. Walka ta ma cechę głębokiego tragi- 
zmu i tragicznym też będzie ostatecznie jej 
rezultat. Cóż stąd, że pokolenie obecne, o ile 
ma jeszcze w sercu i pamięci żywy obraz ziemi 
rodzinnej i miłość dla sprawy, ostoi się pośród 
nawały germańskiej! Czy ostoi się również 
przyszłe pokolenie, wychowane z takim trudem 
i poświęceniem w tysiącznych przeciwieństwach? 
Wprawdzie rodzice uczą dzieci mowy ojczystej 
w domu i szkółkach prywatnych, i drieci 
w obecności ich mówią rzeczywiście po polsku, 
zatrącając mniej lub więcej z niemiecka, ale kto 
zajrzał głębiej w stosunki berlińskie, ten wie, 
że dzieci te, skoro znajdą się pomiędzy sobą, 
bez nadzoru starszych, używają w zabawie pra- 
wie wyłącznie języka niemieckiego. I nie ma 
co się dziwić. Wszakże za obrębem domu ro- 
dzicielskiego, w szkole i na ulicy obija się 
o ich uszy tylko język niemiecki, nie dziw, że 
łatwiej im rozmówió się w tym języku i że 
wolą nim się posłagiwać. Dajmy na to, że wielka 
ioh część, wyrastając pod okiem. rodziców, mi- 
mo niedostatecznej znajomości języka, uważać 
sią bądzie jeszcze za Polaków ; dzieci ' ich 
w każdym razie nie będą już wychowane tak 
starannie i z bardzo nielicznemi wyjątkami za- 
ohowają co najwyżej zkoszlawione nazwisko 
swych ojców. I dziś już nazwisk takich zkoszla- 
wionych mamy w Berlinie tysiące, a właści- 
cielom ich ani się nie śni otem, że ojcowie ich 
niegdyś byli Polakami. 

Jełynym ratunkiem przed germanizacyą 
jest powrót do kraju. Tymczasem, niestety, nie- 


wielka jest liczba tych, którzy dorobiwszy się 
lub nauczywszy swego rzemiosła, wracają 
w strony rodzinne; większość pozostaje na za- 
wsza w stolicy Niemiec, obawiając się zmniej- 
szenia zarobku. Strata w tem dla społeczeń- 
stwa polskiego podwójna. Młodzież rzemieślni- 
oza wyprowadza cią tłumnie do Niemieo i wy- 
doskonaliwszy się w swoim zawodzie, pozostaje 
na obczyźnie; rzemieślnik zaś polski w kraju, 
jeżeli potrzebuje doświadozonych pomocników, 
sprowadza z Zachodu Niemców, którzy żyjąc 
z chleba polskiego, uprawiają germanizacyę. 
Należałoby stworzyć instytucyę pośredniczącą, 
któraby wskazywała wydoskonalonym w glębi 
Niemiec rzemieślnikom stosowne zajęcie w kra- 


rzemieślników i robotników fabrycznych najró- 
żnorodniejszego zawodu. Podziwiać można ich 
nadzwyczajną ruchliwość, żywe zainterejowanie 
się sprawami ogółu, i wynosi się ze sobą prze- 
konanie o niekoniecznie miłym, bo bardzo ga- 


datliwym i kłótliwym charakterze, ale, bądź co 
VUZ, Vaidźu dodataaloj prasy bsxlińwhicj kolo 


nii polskiej. Niestety, towarzystwa polskie w 
Berlinie, to jeszcze nie kolonia polska, a mó- 
wiąc wyraźniej: kolonia tamtejsza o tyle tylko 
jest polską, o ile ześrodkowuje się w towarzy- 
stwach. Co stoi po za temi towarzystwami, jest 
wprawdzie pochodzenia polskiego, ale nie przy- 
znaje się woale albo mało do swojej narodo- 
wości. Oto kilka cyfr: Lmdności polskiej w Ber- 
linie jest rzekomo 70.000, a gdybyśmy zliczyli ju, wzglęłnie dostarczała majstrom rzetelnych 
nazwiska polskie w książce adresowej, oyfra ta | pomocników polskich z liczby bawiących na 
wydawałaby się nam jeszcze za niską. Z osta* | obczyźnie. Wtedy setki wychadźców wróciły 
tniego spisu ludności tymczasem wynika, że do| by do kraju, a przemysł miejscowy, oparty na 
narodowości polskiej przyznaje się tylko nie- gruntownej znajomości rzeczy, mógłby łatwiej 
spełna 14000 osób, licząc w to 1.000 prote- | wytrzyma konkurenoyę niemiecką. Niestety 
stanokich Mazurów z Prus Wschodnich. Do to-; projekt stworzenia takiej inztytacyi w Borli- 
warzystw należy około 750 osób. W Charlotten- ; nie upadł, skutkiem obojętności prasy i przemy” 
burgn, gdzie Polaków jest 10000, trzy towa- ;słowych towarzystw krajowych. Grdy spotęgują 
rzystwa liczą mniej  więGei 130 ozłonków, w się skutki ustawy 100 -milionowej w nowem 
Szpandawie na 6.000 Polaków do towarzystwa | wydaniu, społeczeństwo polskie w Poznańskiem 
należy sześćdziesięciu kilku. Przy nzdzwyczaj-|i Prusach Zachodnich powróci de niego. Oby 
nie ruchliwej agitacyi pismem i słowem poja-| wtady nie było zapóźno ! 
ya m kaj pzy pie rr lub w.e- Raf? nme 
cach publicznych w Berlinie do 4000, w Char- nnifr. 
lottenburgu do 300,w Szpandawie do 300 osób, DZ ital Ojców B onifr atr ÓW 
licząc w to kobiety i dzieci. Nie ma co się łu- w Krakowie. 
dzić. Z przybyszów z dzielnic polskich wielka, Wśród wielkich dobroczynaych instytu- 
a może większa część obojętnieje w Berlinie | oyi najgorętszej sympatyi zażywają szpitale i 
| schroniska dla chorych. Pochodzi to ziąd, że 
błogosławieństwa tych instytucyi bardziej biją 


juź p kilkunastu latach dla spraw nsrodo- 

wych, zapomina swego języka i służy za pod- 
w oozy Od innych, a wdzięczność wyleczonych 
1 uratowanych od kalectwa lub śmierci gło- 


śolelisko dla kultury miemieckiaj, Jest to zre- 
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sztą dość naturalnym skutkiem wpływu, jaki 


życia wewnętrznego, i stworzoną do poddania żone w ustawach majątkowych, w małżeństwach 
się kierownictwu, które przyjmuje chętnie aby prawo czynnego 
Kiedy to kierownictwo jest złem, słusznie na- ! sumienia i związków 


Ś . 7 
mieszania się do kwestyi 


małżeńskich, było daue 


ne, a Oni nie umieją ra-! sznie; większosć kobiet wie o tem i rozumie to, l ni przeprowadzone, jak tego chce doktryna, 
równa ilość kobiet również nie ale choóby i nie rozumiały, nauka psychologii ' mogiyby stać się przesadnemi i niebezpieczne- 
tego zadania. Do; dowiedzie tego. 


ad 2 À mi, a w mierze zastosowane byó mogą. Nawet 
Lecz mojem zadaniem jest jedynie wska- li prawo wyborcze mogłoby być udzielane, na- 
zaó, jakie są pytania, streszozam więc sytuacyę. | przykład wdowom. | 
Z jednej strony twierdzę, że kobiety i spo- Głównie chodzi nam nie o przeobrażanie 
łeczeństwo mają wspólny interes: 1) aby mał. ; prawodawstwa, lecz o kierownictwo wychowa- 
żeństwo istniało z władzą należną mężowi, bez | niem. Przypusómy, że uznaliśmy, że dla kobiety 
której jest ono niemożsbnem; 2) aby kobiety | dia jej szczęścia, dla szczęścia męża i dzieci 
nie przekształciły się na mężczyzn przez uzy: potrzebną jest jej obeonośó i jej działalność 
skanie praw politycznych. w domu; niemniej pozostanie sprawiedliwem 
Dodam tu, że jeżeliby Francya choiała |Prawo, jakie ma ona do przyjęcia pracy w far 
bryce i że nikt jej tego nie może zabronić, 
również w razie, kiedy mąż zachoruje, zostanie 
bez roboty lub umrze, czyż kobieta nie będsie 
zmuszoną Opuszozać codeiennie dzieci i domu, 
aby im chleba dostarczyć za zarobione pienią* 
dze? Mamka naprzykład jest w tem położeniu, 
że musi dziecię swe powierzyć obcej kobiecie, 
gdyż najmując się, wybiera z dwojga złego 
10 016J8Z8. d 
Przystąpimy do troistego zadania, jakie 
mia Wychowawon: Urobić kobietę, aby w zupeł: 
ności odpowiadała normalnemu powołaniu swe- 
mu, jako małżonka i matka; dać jej sposoby 
zarobku w domu, o ile to jest możliwem a 
w końcu, W Tazie, kiedy zmuszoną będzie opu 
= ET Wr aby je módz utrzymać, przygoto” 
sh ] Ostąteczności bez wtrącania Jel 
Posiaramy się wskazać z tych trzech pun“ 
zapatrywania się, jak wychowanie ma być 


Nie jestem również stronnikiem transfor- 


więcej zatrudniane w fabrykach, w celu wię- 


z nich zrobi robotnice fabryczne; reformy poli- 
tycznej, która je zrobi obywatelkami urzędują- 
cemi, i reformy socyalnej, która ma za cel zro- 
bió ja członkiem spółki komandytowej o dwóch 
podpisach i o odpowiedzialności ograniczonej. 
t Są jednak niektóra zmiany sprawiedliwe 
i konieczne, trzeba się na nie zgodzić; życzyć 
nawet wypada, aby kobiety, zajmujące się >= 
a w 


posadach pła- któw 


aby prawa kobiet na 
at eent mialy przywileje zastrze- prowadzonem, (C. d. o) 
mo N s apc POK 


ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 
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śniej przemawia do przekonania, niż inne ob-' 


Skutki strachu. Przed kilku kodnim Wo- 


PRZEGLĄD z dnia 16 Września 1898. 
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Adaś Dziubiński, synek sekretarza magistratu, ; św. Stefana uroczyste nabożeństwo. Neue freie 


jawy wdzięcznośzi. W ten sposób i ofisrodaw- żny sądu krakowskiego doręczył 12-letniej Maryi f p. L. Dziubińskiego, nawiedzony znanym wypadkiem ; Fresse dowiaduje się, że Cesarz wyraził zamiar 


cy widzą ryehlejsze i doraźniejsze skutki s wo- Polakównej, pasierbicy konduktora kolejowego Ale- 
jej dobroczynności, niż gdyby ją w inną skie- ksandra Kuchinko, wezwanie do stawienia się w 8ą- 
rowali stronę. Pracą w tym kieranku zajmo- dzie jako świadek w sprawie jakiejś bójki ulicznej. 
wały się oddawna liczne chrześcijańskie zako- | Dziewczynka, otrzymawszy wezwanie tak się na- 
ny męskie i żeńskie, spełniając w ten sposób „straszyła, że opuściła dom rodzicielski. Stroskana 
jedną z największych cnót chrześcijańskich: ; matka i ojczym ogłosili o ucieczce Maryi w gaze- 
miłosierdzie. _ ;tach krakowskich, więc gdy dziewczynka przybyła 
Mamy przd sobą właśnie sprawozdanie í do dworu w Przebierzanach, oznajmiono jej, że jest 
z driałalności szpitala OO. Bonifratów w Kra- | poszukiwaną i chciano odstawić do domu, Ledwo 
kowie za rok 1897. Poprzedza je krótka histo- i jednak Marya dowiedziała się, że ją poszukują ga- 
rya zakonu, który od chwili swego założenia | zetami, wyszła niepostrzeżenie do ogrodu i więcej 
w roku 1534 przechodził rozmaite Koleje i | nie powróciła ani do owego dworu ani do rodzi- 
przetrwawszy nawet najcięższe CZASY pracuje | cielskiego domu. 
z niezłomną energią nad miesieniem pomocy Pożary. Dnia 11 bia. spaliło się w Uhnowie 
nieszczęśliwym chorym Hamanitarne cele tego | 40 chat i około 50 stodół z zapasami zboża tego- 
zakonu sprawiły, że nie tylko nie zniknął z |rocznego zbioru. Ogień podłożono z zsmety. — 
powierzchni ziemi, lecz Owszem rozszerzał |; W Lubyczy kameralnej w przysicłku Święcie wsku- 
swoją działalność z biegiem czasu eoraz to |tek bawienia się dzieci ogniem spłonęła jedna chata 
bardziej. Dzisiaj rozgałęzionym jest po calej !z budynkami. Szkoda wynosi 1.000 złr. i nie była 
Europie, która podzieloną jest na prowincye | ubezpieczona, W dwa dai po tym pożarze, we wto- 


zakonne, tworzące poszczególne grupy. 

Szpital krakowski należy do ozesko-au- 
stryackiej prowincyi zakonnej i cd całego sze- 
regu lat spełnia swoje zadanie ku chwale Bo- 
ga i pożytkowi bliźnich. Idąc z postępem oza- 
su w sztuce leczniczej,  zastesowuje on 
dzięki opiece dobroczynnych ludzi coraz to 
więcej wynalazków z dziedziny medycyny i 
chirurgii. Zarazem wzrasta szpital krakowski. 
Do 31 października 1897 r. posiadał on 85 łó- 
żek, od tego zaś czasu powiększyła sięich licz- 
ba do 60-ciu. O wydatnej działalności szpi- 
tala dają wyobrażenie następujące daty staty- 
styczne. Oto w leczeniu było w ubiegłym ro- 
ku w szpitalu 1019 osób, z których 837 wyle- 
ozono zupełnie, 68 wypuszczono w stanie po- 
lepszenia, a 5 jako nieuleczalnych. Zmarło w 
szpitalu tylko 38 chorych. Z ambulatoryum 
szpitala otrzymało bezpłatną poradę i pomoc 
lekarską 13 039 osób. 

Jak na instytucyę tak małą i opartą na | 
dobrowolnych datkach publicznych, rezultąt to 
bardzo pokaźny. Spodziewać się zatem należy, 
że kołatanie do uozuć dobroczynności, nia bę- 
dzie daremnem, skoro się widzi tak obfita | 
skutki. W tym celu przybył do Lwowa i za: 
mieszkał u OO Bernardynów Ojc'ec Bonifrater 
Zygmunt Bronisław Wiszniewski i do niego ; 
należy się zwracać ze wszystkimi datkami. 


rek o 6-tej rano, gpaliła się tam znowu jedna chata 
i chlewy, wyrządzając szkodę na 400 zł. Ogień — 
jak przypuszczają — został podłożony, — Pożar 
w Borkach wielkich, o którym donieśliśmy one- 
gdaj, pozbawił 25-ciu gospodarzy dachu nad głową 
i tegorocznych zbiorów. Straty są bardzo dotkli- 
we. — W Czortkowie spaliło się onegdaj kilka do- 
mów. Szkoda wynosi 3.000 złe. 

Wystawa w Łomży. Dnia 11 bm. w Łomży 
odbył się akt otwarcia wystawy zabytków archeolo- 
gicznych i dzieł sztuki piękaej. Nad zgromadzeniem 
wybornych rzeźb, obrazów i dawaych zabytków, 
komitet wystawy pracował ezas długi i dzięki za- 
biegom energicznym udało mu się zebrać wiele 


przedmiotów, posiądsjących wartość wielką, a coj 


ważniejsza, lwia część ich pochodzi z Łomży i gab. | 
łomżyńskiej. 

Nowa maszyna do pisznia. Pan Zygmunt 
Korosteński, redaktor Lźwigni ze Lwowa, domon- 
strował przed paru dniami w Pradze na posiedze- 
niu wydziału Towarzystwa optyków i mechaników 
swoją nowowynalezioną maszynę do pisania, Posia- 
da ona całkiem nowy, odmienny od istniejących już 


maszyn system. Klawiaturę zastępuje specyalnie ; 


sporządzona wskazówka, a drukowanie liter jukoteż | 


usuwanie ich odbywa się zapomocą dźwigni. Nadio 
aparat ten w połączeniu z umyślnym do teg> przy” | 
rządem akustycznym może służyć jako maszyna do | 
pisania dla ślepych, a po przytwierdzeniu alfabetu 


| wtorek po raz pierwszy „Państwo młodzi*, kome- 


w podróży ze Szczawnicy, został przywieziony wczo- ; cały miesiąe następay spędzić w ciszy i odoso- 
raj do Lwowa i oddany w opiekę lekarską p. dra | bnieniu i szukać poeiechy jedynie w pracy i 
Kazimierza Zgórskiego. zajęciu się sprawami państwowemi. Wobec te- 
W Odessie powstała szkoła sztuk pięknych [go nie odbędą się zapowiedziane na jesień ło- 
Towarzystwa zachęty w ten sposób, iż tamtejszą | wy dworskie w Styryi. | 
szkołę rysunków  przemieniono na szkcłą sztuk Neues Wiener Tagblatt zapewnia, że wszy- 
pięknych, dodając dwie nowe klasy. stkie podane przez pewien dziennik berliński, 
Ofiary. Zamiast wieńca na trumnę ś. p. dra |% za Nim przez częśó prasy austryackiej po- 
Kazimierza Mosinga, złożył p. Henryk Mosing z wtórzeęne szczegóły eo do testamentu Cesarzo- 
córką kwotę 20 zł. dla biednego, którego zmarły | We) SĄ nieprawdziwe. 
wspierał. Ks. kardyneł Gruscha zarządził uroczyste 
Zmarli. W Krakowie Teofil Bieńkowski, u- | nabożeństwa żałobne we wszystkich kościołach 
czestnik powstania styczniowego, lat 63; Honorata | archidyecezyi wiedeńskiej. W kościele św. 
Mrniak, wdowa po profesorze gimnazyalnym, lat 69. | Szezepana odbędzie się to nabożeństwo 21 
— W Skale Emil Janowski, em. zarządzea lwow- | Września, we wszystkich ivnych kościołach 22. 
skiego magazynu tytoniu. — We Lwowie: Józefa | , _ Poszczególne oddziały wojskowe i urzędy 
z Czermaków Kwitniowska, żona urzędnika kolei jnie będą składały osobnych wieńców na tru- 
państwowych, lat 81; Antoni Rola Arciszewski, em. | mnie Cesarzowej, gdyż ministeryam wojny 
adjunkt sądowy lat 42; Jan Potocki, majster szew- | złoży jeden wieniec imieniem całej armii. 
ski, obywatel m. Lwowa, żołnierz z r. 1868. Berlin 15 września. Członkowie tutejszej 
Stan powietrza. T. o g. 8 rano + 9, w poł. : kolonii węgierskiej odbyli wczoraj zebranie i 
++ 14 R. Bar. 771. Podnosi się. Pogoda. pony prosić c pw aj węgierskie- 
Tw go, aby imieniem tej kolonii złożył wieniec na 
Podsłuchane na Walach hetmańskich. trumnie Den. Eltbiety. W sobotę cała 
— Teraz bankructwa tak się wszędzie mnożą, Ż6 | kolonia Toimi 5 : 3 
; a a . | KOLO mie gremialny udział w nabożeń- 
Abidi A jed En a r myśl, co będzie ; stwie żałobnem w kościele św. Jadwigi. 
wtenczas, jak cały świat zbankrutuje i ; ; , 
— Nic nie będzie, przepisze kawce na imię Żony. yeo andawie policya strzeże mieszkań 
dwa reńskie sprzedają, zegarki któro camo chodis | więzi S9ASWA 1B września. W liście pisanym z 
+ n ro e ko gy | więzienia do wydawoy dziennika Dou Marzio 
mator starego Kursu. lak, ale prędko S19 iw Neapolu prosi go Luccheni w ironicznym 
7-78: tonie, ażeby nie silił się na dowodzenie, iż 
Reprtaw „tatu hr. Skarbka, Duis wol morde Ooarnowij asynokij jost, madeo 
czwartek „H. K. T.“, dramat w 4 aktach Ludomiła ! : - > 
. et: cheni protestuje z góry przeciw podobnemu 
Germana. W piątek „Rozbitki* W sobotę jako | „„ ue ia i chwiadoza, iż jes; przy zupełnie 
w dniu pogrzebu Najjaśniejszaj Pani teatr zamknięty, + yp tape . oł menpa I nt) ocali 
W niedzielę po poładniu „Małka ŚSzwarconkopęć | ZOTOW YCR xmysiach i że czynu Swego nie po- 
wieczorem po raz pierwszy ” Belweder“. entuk p X pełnił wcale z nędzy, lecz z przekonania. „Na- 
y p 9 wečer , srnka WO leży — pisze on — świat oczyścić ze wszyst 


aktach ze Śpiewami przaz B>lesławicza. W ponie- | L; «ami > r 
działek jako w wigilię Żałobnych nabożeństw za ! ana oś LE muszą następować 


duszę śp. Najjaśniejszej Pani teatr zamknięty. We Innsbruck 15 września. Pociąg specyalny 


ze zwłokami Cesarzowej Elżbiety wszedł na 
terytoryum austryackie o godzinie 7 minut 22 


dya w 3 aktach Zygmunta Przybylskiego. 
z namiestnikiem tyrolskim na czele, deputacye, 


Literatura i sztuka. |z namie lskim 1 
: kompania honorowa i niezliczone tłumy ludu. 


* Czasopismo angielskie Mund, kwartalnik flo- | Natychmiast odezwały się dzwony ko: 


 zoficzny, zamieściło dwie prace, poświęcone rozwo- í śajelna. Złożono tu niezliczoną liczbą wieńców. 
Brilla mogą go także używać zakłady ciemnych, | 


jowi wiedzy polskiej. Profesor wszechnicy w Cam- | O godz. 7 m, 35 pociąg ryszył dalej. Wzdłuż 


| Sanguszko 


DEA eaa | aaa MIO 
ministrów wiąkezość oświadczyła się za ane- 
ksyą nie tylko Manili, ale cziej wyspy Luzon. 

Medyałąan 15 września. Onegdaj preyszło 
tu do rozruchów ulicznych na małą skalę. Ja- 
kis młody człowiek rozdawał na ulicy odezwy 
wzywające do rewolucyi. Aresztowano go i od- 
prowadzono do policyi. Po drodze krzyknął ów 
aresztant: „Nisoh żyje anarchia! ŚSmieró kró- 
lom!* Tłum złożony z kilkudziesięciu ludzi 
towarzyszył mu przed gmach policyi i tam po- 
czął wyprawiać piekielne hałasy. Na wezwanie 
do rozejścia się rzucano z tłumu kamieniami 
i skaleczono jednego policyanta. Ostatecznie 
rozpędzono ekscedentów. Aresztowany nazywa 
się Karol Siles ma lat 211 jest rodem z Reggio. 
Przybył on tu przed dwoma dniami z Szwaj- 
caryi. 

Paryż 15 września. Wczoraj rozlepiono na 
rogach ulic plakaty, na których ogromnemi 
literami wydrukowans są słowa: „Rówizya pro- 
cesu Dreyfnsa oznacza wojnę”. W nocy podo- 
pisywał ktos niebieskim ołówkism prawie na 
wszystkich tych piakstach: „Niech żyje Zola! 
Niech żyje Brisson! Niech żyje Pisqusrt!* 

Londyn 15 września. Do Timesa donoszą 
z Kaudyi, że chrześcijanie gromadzą się na 
różnych punktach wyspy i maszerują na Kan- 
dyę. Zachodzi obawa krwawego starcia się 
chrześcijan z mshometanami. Wozoraj wylądo- 
walo tam 200 żołcierzy francuskich. 


a E LINE E E a, E S Ina 
HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 15 września JE. ks, Eust. 
z Głumnisk, Juliusz Fröhlich i Antoni 
Wybranowski z Czortkowa, Stefan Rozwsdowski s 
Kopytowa. Zygm. Qłroblewski i Jan dr. Hrynie- 
wiecki z Kałusza, Mieczysław ht. Komorowski z 
Chorobrowa. Zygmunt Jordan z Iwonicza, Leon hr. 
Ledóchowski z Rosyi. 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorządny hotel, restauracya t kawiarnia, 
* Lwów — ulica Trzeciego Maja, 
Przyjechali dnia 15 września. 8. hr, Wi- 


BOTE EREDE SpA i a a 


IL AA T 


z rana, gdzie nań czekali dostojnicy państwowi i kniewski z Krystynopola. W. hr. Raciborowski z 
? Beresteczka. M. baron Hagen z Wielkich Ocz. W. 


Olszewska z Dubia. Dr. A. Goldhamer z Sanoka, 
J. Lewin z Bromberg. E. Rosenbusch z Doliny. 
L. Leybowicz z Odessy. A. Chóradame z Paryża. 
| R. Sternberg z Wrocławia. A. Romer z Wierzbo: 


posługujące się tym alfabetem, z większym znacznie bridge, Jakób Lindeny napisał stadyum o Henryku 
skutkiem, aniżeli przy użyciu dotychczas w takich Dziewulskim, z powodu jego traktatu o Wikleiie, 
zakładach znanego „duografa”, Maszyna do pisania, ; wydrukowanego po łacinie; uczony zaś angielski, 


,kelei wszędzie stoi ludność w żałobnych stro- | wic. A. Olędzki z Warszawy. 
. jach pogrążona w głębokiem milczeniu i z cho- 
|rągwiami pokrytemi krepą. HOTEL FRANCUSKI 


K ronika. 


i Nabożeństwo za dzszę Bp. Cesarzowej. |tatkę w której zaznaczyliśmy, że książka pt. „Kró- Manilla 15 września. Jenerał amerykański 
` We Lwowie odbędzie się w ste o godzi- į tki rys geografii“ jest w stosunku do swego prze- ; | Merritt uda się do Paryża, zaopatrzony w pelao- WĘGIEL KAMIENNY 
z nie 10 tej nabożeństwo żałobne w kościele ewan- znaczenia i liczby egzemplarzy, w której się rozcho-4 „. | Wiedeń, 13 września. | moonietwo powstańców do żądania, aby nad | , Zgłoszenia i deklaracya członków przyj- 
5 gielickim. i dzi jako podręcznik obowiązujący w szkołach, za | _ (Z.). Katastrofa genewska wywarła na giel- calym archipelagiem wysp Filipińskich ustano- | muje podpisana Dyrekcya, która też na Życze- 
J - Prezydent miasta i wiceprezydent p. Michal- | drogą. Otóż w kwestyi tej otrzymujemy teraz od dach zagranicznych niekorzystny wpływ na wiono protektorat amerykański. nie poda oferty na powyższe towary. 
1 ski wyjechali dziś rano pociągiem błyskawicznym j Towarzystwa pedagogicznego, jako wydawnictwa i kurs walorów austryackich. Z tym faktem mu- | Medyolan 15 wrześcia. Policya tute;sza : Lwów dnia 15 września 1858. 
: do Wiednia ; jutro rano zaś jedzie tam wraz z re- į książek szkolnych wyjaśnienie, że książki te nie sieli się liczyć spekulanci, to też w pierwszych zebrała podobno dowody, iż Luczheni był w ; Ul. Mickiewicza 1. 3 w kancelaryi dra Sołowija. 
ję Bztą delegacyi p. wiceprezydent Bzejer. Zamiast | rozchodzą się w tak wielkiej ilości, jak to przy- godzinach obrotów tendencya zniżkowa prze- ' maju w Medyolanie i brał udział w tutejszych DYREKCYA: 
4  |pp.: dr. Byka i Markiewicza wyjadą pp.: Riedl ' puszozaliśmy. Nakład wspomnianej książki wynosi ; ważała. W dalszym toku jednak nastał zwrot walkach ulicznych. ‘Julian br. Brunicki jj, 
is I dyr. Tyniecki, 6000 egzemplarzy, tak, aby mogło się rozejść ro- í na lepsze a zawdzięczać to należy głównie Genewa 15 września. Pewien robotnik ` r. brUnicKi. Dr. Wład. Sołowij. 
s Dziś wieczorem wyjeżdża p. marszałek Ba- | cznie 1500 egzemplarzy, która to ilość potrzebną ; oficyalnemu doniesieniu, iż stan zdrowia Cesa- z Lozanny zeznał, iż Luecheni nieraz w gronie z TIPPEE ETA | 
4 deni wraz z licznem gronem posłów sejmowych. į Jest wedłag obliczeń. W ten sposób w przeciągu 4 TZm jest dobry. Doniesienie to rozproszyło oba- ' znajomych opowiadał, iż jest nieprawym Synsm ; Zaśład ro atgenygraliczny 
Deputacya Sejmu galicyjskiego składać się będzie lat nakład się wyczerpuje, ale też równocześnie, | WY; jakie wczoraj żywiono skutkiem alarmują- jakiegoś księcia. Razn pewnego rzekł on:; D-rów HELLMANA i WOLISCHA 
z 32 członków. W ozasie pochodu pogrzebowego | książka się starzeje do tego stopnia, że koniecznem cych doniesień dziennikarskich. Ostateczne „Znajdę ja tego mego ojca i szty letom wydo- | lae Sia i 
i Stąć ona będzie u wejścia do kościoła 00. Kapn- | jest nowe wydanie, — Z tego wypływa, że nakład į zamknięcia kursów mało się różnią od notowań będę mu z piersi prawdę*. a oe RAA 1. 8., ordyaacya od 10—1 4 0d 4-6. 
cynów, ód być nie może, a rozmiary, jakie ma w za- | sobotnich, Wszystkie kategorye rent obniżyły | Rzym 15 września. Policya włoskę zawia- | 
Do Wiednia przybył jaż wieniec od galicyj- | stosowaniu do potrzeb, nie są jeszcze w stanie | się w cenie, gdyż skutkiem braku gotówki domiona została jeszcze przed miesiącem w | 
le [kiego Wydziału krajowego i odbija wspaniale „obniżyć ceny książki do ceny przez nas wymaganej. | niektóre banki sprzedają częściowo swe zapa” | drodze poufaej, iż anarchiści w Brukrejii i Pa- | 
i Wpośsód nadesłanych dotychzzas polskich wieńców. Mardowanie dzieci. W tych dniach do tru: |89 rènt, A.kcye kolei ozeskich obniżyły się ,ryśu odbyli zgromedzania, u% których posia: 
e A Lwowski zakład ogrodniczy Wolińskiego i Ka- bao Morgue w Paryża przywieziono zwłoki czwor- równieś skutkiem pogłoski, że tegoroczny .nowiono zamordować jednego % panujących. 
ją kozytskiego wykonał kilkaset wieńców, które złożone ' ga dzieci, które padły ofiarą okrucieństwa swoich j zbiór buraków w Qzechach pod względem ja- O tem zawiadomiono rządy Austro-Węgier, 
ID zostaną u trumny Cesa"”zowej. Korzystnie bardzo | rodziców, Pierwszy wypadek zdarzył się przy ulicy KOŚOL pozostawiać będzie wiele do życzenia. | Niemieo i Francyi. Rząd włoszi domagać sę „a 
0< | wyróżnia się między nimi piękny wieniec z napi- į d Enghien. W jednym z jej domów mieszkał steno- Omtatnie NOLOWEMIE : < - 391 5 ! bədzie od Szwajcaryi ograniczenia prawa przy- NAIWMFGINA KREZRWA 
Rem; „Winco czestnot Cisarewoj Ełysaweti — In- i graf Guyon z żoną, którzy mieli dziewięcioletnią có- Krodyty RUNT, 856 awa REY 0, , tulku, udzielanego obcym poddanym i wydania alkaliczna 
ktytut narodny Dom wo Lwowi*. Wspaniale wy- | reczkę, Lucyę. Przed paru dniami dziewczynka spa- Angiobauki 156'—, U. — Li awki 91 OKO wszystkich osób, które we Włoszech ścigane kon zc Rów 
kląda okazały wieniec, zamówiony przez lwowską , dła z piątego piętra na podwórze i zabiła się. Przy ny 266'—, a TAT a 263:50 Re 0, |SĄ za sgitacye anarchistyczne, a zbiogły do najig NI | l Mr | alan *ż 
h, Rade miejską. Widnieje na nim na niebiesko - ama - | śledztwie wyszło na jaw, że rodzice pastwili się o- Ozerniowiensia 0 PL 101-925 , nia ; Szwajcaryi. . ij | Ja | Une I Z6LNIAJĄCJ | SL0ŁNJ 
Jl rantowej wstędze napis: „Najdostojniejszej Cesarzo- | krutnie nad tem dzieckiem, zdradzającem objawy i” UR, 1 obo Srabrna i k , aen] Ksnstentynopol 15 września. Ukończono | w róbowan z. z ` iia 
ue wej Elżbiecie w głębokim žalu pogrążona Rada stoł. | histeryi. Zamykali je całymi tygodniami w pokoju, wee A at 20-15 renta Soka or. 10150, wę- | już budową pałacu w Yldik kiosku, w którym); yprobowany przy kaszlu, chorobach szyi, kata- 
4- wiasta Lwowa“. pozbawiając świeżego powietrza i pożywienia. Are- 3525 dabat 5:87 A EL Świ renta + bros kor. | cesarz Wilhelm II będzie mieszkał jako goss _ Tze żołądka i pęchsrzą. 
JĄ + Dr. Kazimierz Mosing. cesarski radzca, lekarz | Sztowano ich pod zarzutem, iż wyrzucili dziecko 1446. ble 1'37! akówża 963'|, , marki sułtana. Budowa trwała sześć miesięcy, a kie- Henryk Mattoni w Giesshiibl Sauerbrunn 
ið- i À rł we Lwowie po krótkich cierpie- | przez okno. Okropniejszej jeszcze zbrodni dopuścił | 11%40—, rabio ja | e n owal Di hitekt włoski d'Aronco. Pałac | meazrsemexooeozoomimsasnsamann i 
m < eion a ! się kasyer fab Deblander, a mianowicie, wrzu- Geny zbsża. Wiedeń 13 września. Paxenica | zB kw, i GE | 
© niach, w 62 roku życia. Zmarły znanym był po-; SIę Kasyer Iabryczny UeDiander, & MIANOWICIE, : aieh 861—854 . 8 WOR | zbudowany jest w stylu perskim i urządzony Lwów 15 września. (Z lzby handlowej 
A wszechnie jako niezwykle sumienny i zdolny lekarz, | cil w rów forteczny swoje dwie córeczki: dwa- i = GF ń 70) RE 4 Seg ówna ra sy - {z bsjecznym przepychem. Na same roboty de- Aizcye za sztuke: Kolej 4 zem = 200 
Wielce uczynny dla pacyentów ubogich. W szero- | czteroletnią. Młodsza, owinięta w chustkę, zmarła, a at 3. | rę na jesień 6'63, ,koracyjnę wydano półtora miliona franków. 2%. m. k. 203,50 do 211.50. Kolej Liwowsko-Uzern-Jaaska 
ue kich kołach towarzyskich zażywał szczerej sympa- | starszą wyciągnięto jeszcze żywą, ale po 24 godzi- | DA WE: 583; kukuru T EN E ETO | Spodziewają się, że cesarz niemiecki zabawi tu ; mó al. w. 5; 292,0) do 2950). Banku nypotecznego po 
'&"  tyi i poważania dla swej głębokiej wiedzy i wy- ak wyzionąła ducha w szpitala. Dablandec przy- ździernik 5'44, nowa 430— je "URSR 10. dziesięć do dwunastu dni. wie po 200 sł ip 06 do BIE E Amg WOZY bin- 
bY,  bitnych zalet serca. Pozostawił córkę. zamężną za į znaje się do zbrodni i twierdzi, że dopuścił się jej —1280. e. Pazeni „oso; | _ Paryż 15 września. Matin podaje następu: | gonów w Sanoku 260-— do 265.— ` ez 
308 Nadporucznikiem obrony krajowej, p. Emilem Hohe- | przez zazdrość, podejrzywając, iż to nie jego dzieci. Wiedeń 14 września. a na jesień jące szczegóły 0 poniedziałkowej radzie mini- Lišty zastawne za 100 zł: Banku hipot. galic. 
$Ó Nauerem. R. i. p. Pogrzeb dziś o 4-tej po południu. i Przed kilku znowa dniami przy ulicy Mazarin zmarł 8:50—8'52, na wiosnę 8'42—8 54; Ta na | strów. Minister wojny Zurlinden przedłożył do: i p. los. w 50 lat a 10 Proc. rn 110.30 do lili — 
pa” piątek o 12-tej południe meza Żałobna W ko- : pięcioletni chłopczyk, syn agenta maszyn do szycia, jesień LO Wólce lwy Jee p. Ma | kumenty, na podstawie których zasądzono Drey- "00 Be. yet Wt, Bata kraj, á pe ka a 
fa"  Kęle archikatedralnym obrz. łać. Desjardin. Wskutek tego sąsiedzi oskarżyli nie- | wiosnę 5.81—5'83; kukurudza na WIzeslE Pa” | fassa w r. 1894, Kilku ministrów podzielało | 51 łat. 100.50 do 101.50. Banku kraj, 4 proc. los, w 57 lat 
ió, ` Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych j ludzkich rodziców. Okazało się, że Desjardinsowie | dziernik 5'43 —0'40, nowa 4'88—4:90; rzepak | zdanie jen. Zurlindena, iż dokumenty te są | 98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emisya) 
NIE  zębrało po koniec czerwca na założoną w swem | obchodzili się okrutnie z dzieckiem, że je bili co- 1270—1280. Spirytus 20'40 —20 60. prawdziwe, inni wyrażali wątpliwość, wszygoy |9250 do 98.20, 4 proc, lom w 4l i pół latach 97,70 do 
sið łonie ani stypendrjną i zapomogową dla wdów dziennie, a potem kazali mu chodzić po balkonie i $ Chmiel. Gal. akc. Tow. handlowe donosi 15 bm. jednak przyznali iż dokumentów tych nie po- ' 98.40, 4 proc. los. n en 96.— do 9670. , 
AU, i sierót imienia Adama Mickiewicza 8.189 złr. | śpiewać, aby odwrócić podejrzenie. Chłopiec był] Na chmiel tak w Zatecu jak w Norymberdze ten- | kazano obrońcom Dreyfasa. W obeo tego, do- | 97 MAD aago i as Propinacyjnego 4 pro. 
ią" |89 ct, Dnia 4 lipea br. jako w rocznicę sprowa- | ciągle głodzony, odmawiano mu nawet wody; zmarł | demcya zwyżkowa. W Norymberdze podniosła SIĘ | daje Mazin, rewizye procesa musiałyby byó|do ——, Kom, Banku kraj. 5 proc, (IL amtayi 9280 Áo 
UUH Uzenia z7łok wieszcza do kraju rozdano wdowom | skutkiem otrzymanych cięgów i wycieńczenia. Wy- ich) o 5 mk. na 50 klg. W Zatecn płacono połączone z pociągnięciem do odpowiedzialno- = sady Fry Banku krajoweg o 4 prowofoga 
LE; li gierotom 350 złr, pozostaje przeto 7.789 al. wołało to w całej kamienicy tak silne oburzenie marek, ści ówczesnego ministra wojny jen. Mercierą i | po 200 koron “9V do 98.20. Pożyczki kraj, 6 proc. 103,00 
80 | By qr. j E paan potwornym rodsicom, że policya musiała Tras y to właśnie daje powód do poważnych obaw. | koron z 1898 roku 05.60 ae Hy a 98.30, 4 proc. po 300 
kia he. Dzwon ukradziony. Z wieży kościoła katoli- | ich ioi gni doraźną sgowie towa wic ies Tele ram Prz Q | du Paryż 15 września. „Ajencya Havasa* za- | 4 R pat casarski 5,61 do 5.71. Napoleondor 
kiego w Bzprotawie na Górnym Szląsku niewyśle- ; 'Pleczny oszust. Jak me y 8 d s|przecza doniesieniu, jakoby prezydent Faure ] 9.49 do 2.99. roólimperyał 9,47 do 9.57, Rubel rosyjski 
peł” zony na razie sprawca zabrał dzwon, ważący trzy waliśmy, zbiegł z Krakowa ajent handlowy, żyd, „,|na ostatniej radzie gabinetowaj brał ozynny papierowy 137.20 do 13520, 100 marek niemieckich 53.60 
We-  lentnary. Mieszkańcy nie mogą sdhłowąjć ze zdzi- | Izydor Hochberger, pośredniczący w kupnie i sprze- Katastrofa genewska. udział czynny udział w dyskasyi nad sprawą > aan U 
by lenia, jakie wypadek ten obndza. daży cukru, kawy, krochmaln i mydła. Okazuje się,] _ Wiedeń 16 września. Kilka tutejszych ! Dreyfusa. R TZ ETZ REZ KA 
pó Konstanty Winiarski, zabójca swej żony i ks. że manipulował on w ten sposób, iż do fabryk, któ- dzienników donosi nie stanowcze, ale zgodnie, Paryż 15 września. Gaulois donosi, że pre- Wieden l4 września. Notowania wieczorne. 
pu Biesiadzkiego, został wczoraj odstawiony na klinikę | rych był zastępcą, wysyłał sfałszowane zamówienia że Cesarz polecił zaniechać wszelkich tych |zydent Faure pəd żadnym warunkiem nie do- Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
o" ychiatryczną prof Żuławskiego w Krakowie. į krakowskich kupców, a nadesłany towar sam odbie- obohodów i uroczystości ku upamiętnieniu pusol do rewizyi procesu Dreyfasa i że gdyby akcye kredytowe na 356.62, węgierskie akcya 
jed Odpust w Częstochowie Tegoroczny odpust | rał 1 sprzedawał, pieniądze zaś chował do kieszeni. | swego jubileuszu, które wymegałyby współu- gabinet mimo jego oporu uchwalił rewizyę, On kredytowe 392.00, auglobanku 106.50, bankye- 
k Okazyi święta Narodzenia Najśw. Maryi Panny, Gdy już zebrał około 100 tysięcy złr., uciekł z Kra- ozestnictwą OCssarza. W ten sposób zostałyby | poda się do dymisyi, ale równocześnie ogłosi | TEMY 266 25, umonbanku 294.00, laenderbanku 
me ścią gnat z różnych stron Polski przeszło 300 kom- | kowa. Poszkodowana fabryki wnoszą coras liczniej peak wszystkie uroozystošoi dworskie. | onownie swą. kandydaturę na prezydenta. 229.00, staatsbahuy 852.50, lombardy 75.50, 
by Panii na Jasną Górę, liczba zaś pątników dochodzi- | skargi i doniesienia da władz krakowskich, ży enblatt dodsje, że urząd marszałkowski ; W ten sposób rewizya byłaby zależną od po- eloethale 263.50, akoye tytoniowe 130.25, runa 
k do 100000 osób. Na uroczystość odpustową | W Łodzi powstanie giełda pieniężan. Właśnie zaprzestał Już wszelkich przygotowań do tych nownego wyboru prezydenta, 201.15, alpiny 167,76, ren majowa 101.45, 
był również biskup sufragan s8, Kossowski z ogłoszoną została ustawa, zezwalająca na otwarcie uroczystoso. Vaterland donosi, że tylko dnia Nowy-York 15 września, Do Heralda dono- | tente koronowa węgiersza 98,30, losy turenkie 


Lwów 15 września, 


Nsmłestnik hr. Piniński wyjechał dziś po po- 
łudnin do Wiednia. 

Radzca dworu Jan Seferowicz, naczelny dy- 
rektor poczt i telegrafów powrócił z urlopu i objął ; mają ręce sparaliżowane lub je zupełnie utracili. 
urzędowanie. | Aparatowi p. Korosteńskiego brak jeszcze przyrzą- 

Uczczenie pamięti C:sarzowej Elżciety. Ra- | 
da m. Stanisławowa uchwaliła ku uczczeniu pa-; 
mięci Cesarzowej nazwać nowo założony cgród | przyrządu, ma- 
miejski parkiem Cesarzowej Elżbiety i utworzyć po uzupełni swą maszynę do pisania. Dla osób, które- 
wieczne czacy w zbudovanym z powodu Jubileuszu | by pragnęły nawiązać z p. Korosteńskim stosunki 
cesarskiego domu przytułku dla kalek i starców Siek igeny wo Say DZE 

iej i miejskiej imieniem cesarzo : | p138018, . : 
wej Klkbiety. kniei aia E raga, Staromestske Namesti, 29. i 
ś Z powodu zgonu Nowicyaty w kilkn zakonach Żeńskich mają 


sta Buczącza uchwaliła między 


wynaleziona przez p. Korosteńskiego, ma także i tę 


6. p. Cesarzowej Rada mia- 3 


niezmiernej doniosłości zaletę, że można do niej , 
rzyczepić pedały i „pisać nogami“. Ta część wy: 
naladia. tioże ie aomas asai i, Ey ! czwarty zawiera początek artykałv: „Najpopularniej ; 

| sze sonaty Beethovena,“ dokończenie pracy J. Grze- 


du, któryby umożliwiał jak najdokładniejsze fankcyo- į 
nowanie maszyny. Zrobiono jednak jaż model tego ny i pogląd na jego działalność przez Eska; począ- | 
a wynalazca ma nadzieję, że rychło tek obrazka dramatycznego J. Zahorskiego pod tyt. 
f „Ojciec“, tudzież obfitą „Kronikę artys.yczną”. 


Józef Adam, zamieścił stndyum o dziełach Luto. ; 


sławskiego, wydanych po angielsku i niemiecku. 
Wiadomości artystyczne. Zeszyt dwudziesty- 


gorzewskiego: „Melpomena i Terpsychora gosómi 
w Bucharze*; szkic biograficzny Fryderyka Smeta- 


Głosy publiczności. 


ODEZWA. 
W Głogowie obok Rzeszowa dnia 12go wrze- 


innemi ogłosić być wkrótce utworzone na Litwie, Tak zem donoszą nia b. r. wścód silnej spieki i wichru zgorzało tetu wykonawczego prawicy. 


odezwę do mieszkańców o wstrzymanie się na je-, z Petersburga z tem zastrzeżeniem, Że to nie jeste przeszło 120 domów, 50 stodół pełnych zboża, Szko- 


den miesiąc od wszelkich zabaw publicznych na jeszcze sprawa ostatecznie zdecydowana. Wiadomo, dę oszacowano na 200.000 zł, Prawie 1000 osób „x Manili, że wojska powstańcze wymaszerowały 
znak źalu po wielkiej, całe państwo dotykającej 'że po r. 63 skasowano na Litwie wszystkie zakony ; bez dachu i sposobu do Życia błaga o wsparcie, £ przedmieść Manili. Jest ich 16 tysięcy i pA- 


| grecki następca tronu przybyli tu na uroczy- 


, Rady państwa poświęcone będzie wyłącznie 


Wiedeń 15 września. Książę bułgarski i we Lwowie, plac Maryacki. 


W nowym sarządzie, zupełnie odnowiony. 
R Proksch). 1 r 
h Przyjechali dnia 15 września. P, Krokowski - 
¿3 Jagielnicy. Wład. Gottlieb Haszlakiewicz i Stefa- 
inowie Makowieccy z Wołynia. Franciszek Jaran- 
adag i : towski z Załanowa. Wład. Jaruntowski x Twierdzy, ` 
Wiedeń 15 września. Pierwsze posiedze- | P. Dembiński «x Krynicy. Dr. Wagner z żoną z 
| Brodów. Adolf Franke z Berlina. Dr. Lud. Mido- 
nIęCi i Rzeszowa. Aleksander Merzowicz z Kołomvi 
dyum odbędzie się 28 b. m. +4 | Lt Ji 
Praga 15 września. Zapowiedziane na nie- ada a Le ero zyc Wiednia. Major 
dzielę zgromadzenie czeskich posłów do Rady ; wowa. eadwiga Belza z Wiednia, 


stosć pogrzebową 

Niezliczoną liczbę wieńców) zamówiono 
(we wszystkich handlach kwiatów, tak, że te 
handle już nie przyjmują ramówień. 


uczczeniu pamięci Cesarzowej. Wybór prezy- 


| państwa 1 do Sejmu odroczono na kilka dni. i RZE iiaa 


Odbędzie się ono dopiero po posiedzeniu komi- 


NADESŁANE. 


ią * Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teå 
Lendyn 15 wrześnis. Do Timesa poż) one za nią na siebia żadnej odpowiedsialności. 


: Towarzystwo 


stracie. doborze ifon pypedemno = Sa: iongeh | Klęska pożaru dotknęła przeważnie samych chrze. , huje LA pigh jahuti une. CE gal. producentów 
- Kurendę pasterską oprósz wspomnianych | zabrano zę onni W; zam. ag O 16 w e 7a a” : cijan. > +. .<<bi ` 1elu pos wW o par. amentu angie 8 tego ? wai 1 a i a 4 
Wczoraj, wydał także książę biskup krakowski Sztorze i Skazano tam na powolne wymarcie, po- | Prosimy o nagłą pomoc. Czyn więcej nam : wystósowało do osra adres dziękozynny za jə- aż : iunych P rzelworów ze 


l wzywa w niej do modłów o siły dla Cesarza do ¿czem i te klasztory miały być zamknięte. Nowi- : ulży, niż potok wyrazów współczucia, Błogosław 


chrześcijańskiego zuiesienia nowego ciosu i o wie- | cyatów tam nie było. Jeden taki klasztor zostawio: | 


Czny w Bogu spoczynek dla śp. Cesarzowej; wre: ;RO w Wilnie, drugi w Grodnie, trzeci gdzieś na 
Szcie zarządził książę biskup odprawienie najnro- ( wsi w kowieńskiem. Otóż teraz podobno pozwolono 


Boże ofiarodawcom., 
Głogów 13 września 1898, 
Ks. Jan Klimek, 


SKrob l 
„Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
,odpowiedzialnością dostarcza po najtańszych 


go inicyatywę pokojową. Adres ten wręczono 

; tutejszemu ambasadorowi rosyjskiemu z prośbą, 

aby przesłał go carowi. * 
Modyolan 15 września. W miejscowości 


Czystszych nabożeństw we w»zystkich parafialnych Í będzie tym klasztorom przyjmować nowicynuazki. 


I filialnych kościołach dyscezyi krakowskiej w dniu 
17 bm. Książę biskup odprawi w Krakowie jutro 


Drożyzna książek szkolnych. Przed kilku 
dniami zamieściliśmy pod powyższym tytułem no- 


, Rudolf Menerka, WTZ b: : 
przewodniczący komitetu. zastępca przewodniczącego. ; Lumezzano prowinoyi Brescii wy leciala 4 
| — powietrze tajna fabryka prochu. Właściciel jej 


Część ekonomiczna. k 


; cenach a w najlepszej jakości swoim ozłonkom 
„towary powrożuioze, pasy do maszyn, oliwę 
maszynową Specyalną, Oraz 


łocławka. 


| zr 


gg a" 


polecamy 


Jako pewną lokaeyę kapitalow 


giełdy, 


mam WPW PEEK YTY! a BBY 


n z d 


Listy zastawne Towarz. kredyt. ziemskiego 
M Banku krajowego 
Banku hipotecznego 


awa) 


m e e —— E a r 


OOT e + 0 MD 


RV 2 Baj w LA 


„ Obligacye te kupujemy 
i sprzedajemy najkorzystniej 


— 


[29 lietopada odprawionem zostanie w kościele szą z Waszyngtonu, ća na wozorajszej radia į 58.75, marki 58.86, rabie 120,50, 


Sokal i Lilien 


m D ANTRO me FT, 


Dom bankowy i kantor wymiany, 


ż 
87) > ożenieniu. 
O własnych siłach), si 
POWIEŚĆ 
„, przez TE 


D. GERARD. 
Tlómāezyła x angielskiego Zofia baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalszy), | 
W drzwiach potknęła się prawie w po- 
$piechu o jakiegoś mężczyznę, który śledził ją 
wzrokiem od para minat. 
— (łdzież pani tak spieszysz? — zagadnął 
ją, $miejąc się sucho. À 
Elwira poznała swojego sąsiada od stołu 
z dnia poprzedniego. | 
No i cóż pani o tem wszystkiem myślisz? 
— zapytał, pokręcając siwego wąsa i uśmie- 
ohając się satyrycznie. 
— Nio nie myślę. Nie mam czasu myśleć — 


w» a 


odparła Elwira pospiesznie, — Czuję, że się coś | 


dzieje, ale sama nie wiem oo... 

— Nie wiesz pani ? No, to ja ją objaśnię. 
Wielki ewenement sezonu odbywa się w tej 
chwili. Widzisz pani te głowy, wyochylające się 


w tę stronę, słyszysz te szepty stłumione? To: 


PRZEGLĄD z dnia 16 Września 1898. 


kiedy naraz jakis dowoipniś, stojący obok, o- 
,dezwał się wskazując na grupę, złożoną z 
| trzech osób, 
— Oto wiat, Ciało i Szatan.  - 

| Wskazany tercet składał się z jednej da- 
— Skończyłem już prawie. Za chwilę zostą- ; my i dwóch mężczyzn. Dama, gdyby jej losy 
wię panią jej losowi. Pamiętaj pani tylko, że nie były uczyniły księżniczką, zrobiłaby nie- 
każda osoba, która grzecznie przemówi dziś zawodnie fortunę na jarmarcznych ' widowi: 
do ciebie, uczyni to w jakimś celu; że pod skachb, jako okaz niezwykłej tuszy. Szatan re- 
każdym uśmiechem tai się jakaś myśl uboczne. | prezentowany był przez lorda Cannigtona, któ- 
Może ona nie byó koniecznie w związku z rego krzaczaste brwi i sztywne wąsy wi- 
małżeństwem ; iuteres osobisty objawia się dziane z profilu, nadawały mu wyraz istne- 
rozmaicie. Jedni rachowaó będą na to, że' go Mefistofelesa. A Świat... Elwira spojrza- 
obecność pani doda blasku ich  zebraniom, | ła powtórnie w tę stronę; zdawało jej się 
drudzy spodziewaó się będą, że ich pani za-|że widziala już gdzieś tę postać. Tak, to 
prosisz do swego domu, a nikt nie zapomni był pan Rockingham. W tejże chwili amba- 
o tem, że masz podostatkiem pieniędzy, aby | sador odwrócił głowę i spostrzegłszy ją, pod- 
sobie pozwolić na każdą, bodaj najkosztowniej- | szedł ku niej spiesznie z uśmiechem dawaego 
szą zachciankę, i że młodą pannę w twoim | przyjaciela. 

wieku łatwo jest zawsze wyzyskać na różne | — Niewierny byłem mojemua przyrzeczeniu 
sposoby. Ale oto opiekunka pani, która prowa. | — rzekł, siadając obok niej i mówiąc tonem 
dzi pierwsze stado sępów. Przyjdę za ohwilę mniej spokcjnym niż zwykle, tak olśnieny był 


— Powoli.. — upominała go Elwira, śmie- 
bo już zaczynała odzyskiwać do- 
bry humor. — Czy tego nie dosyć na pierwszą 


dowiedzieć się o wrażeniach pani. 


I lord Cannigton skłoniwszy się zlekka | juk należał do przeszłości, zanim wszedłem w 
| brabiance, znikł w tłumie. SO DRE 


Młody i niebogaty lordzik, którego pani 
Byrd przedstawiła najpierw swojaj pupilee, 


pani wywołałąś to poruszenie. Od tej chwili uchylił nizko rudą głowę i rumieniąc się nie- 


Londyn cię zna. * 


— Jeżeli tak, to Londyn ma wzrok okropnie | hrabianka raczyła go zaszczyeió kadrylem. 


przenikliwy — odparła Elwira, ochłonąwszy 


blaskiem jej urody. — Pierwszy walo dawno 


progi balowej sali. 
— Cóż z tego? Nie zacząłam jeszcze lekeyi 
tańca — odparła z nagle zasępioaą brwią. 


i Z ohwilą, kiedy poznała pana Roekin- 
kmiało, jak panienka, wybełkotał prośbę, aby ghama, zrozumiała powód nagłego zjawienia 
|się Flory na soenie. Gazety towarzyskie mu- 
Nie umiem tańczyć — spokojnie oznaj- .siały ją powiadomić o przybyciu ambasadora. 


a. w 


— W jaki? — podohwyoil urądowany. — 
Może tańcząc kadryla . 


— Nie; przychodząc do mnie jutro na her- ` 
batę albo na obiad — odparła Elwira, której | 


ezoło rozjaśniło się juk i w oczach zamigotał 
złośliwy uśmieszek. 

Przyszło jej bowiem na myśl, że zapra- 
szając pana Rookinghama i udając, że go za- 
szczyca swemi względami. zemści się na wdo- 
wie za wszystkie czasy. Była to niebezpieczna 
gra. Być może; ale kto tam myśli o takich 
rzeczach na balu? Elwira w uniesieniu pierw- 
szego swojego tryumfu, odkrywszy tylko co 
potęgę władzy, jaka dana była jej rękom, 
z nerwami drgającemi echem mdlejących tonów 
walca, z oczyma olśnionemi blaskiem otącza- 
jącego ją przepychu, nie miała czasu zastana- 
wiaó się nad tera, Go czyni. . 

Wszystko było fałszem i udawaniem, jak 
ją upewnił jej doradea duchowy; czemuż więc 
ona jedna miała być szezerą ? 

— (Godziny będą liczone do przyjścia pana— 
rzekła, tłumiąc usmiech w kątach ust. 

Pan Rockingham nie posiadał się ze zdu- 
mienia i radości, gdyż nigdy nie przypuszozał, 
aby zabiegi jego osiągnęły tak zdumiewająco 
szybki rezultat, 
Przez kogo ? 
szeptem. 

— Przez kogo? powtórzyła hrabiauka, 
bawiąc się czerwonemi głogami, 


spytał wzruszonym 


aa 


zabaw wyczekiwąó mnie będzie? Czy mam 
przez to zrozumieć, że przyjście moje będzie 
zupełnie obojętne dla... drugich ? 

— Czyż pani domu twierdziła kiedykolwiek, 


aby jej to było zupełnie obojętnem ? — od- 
parła Elwira z zalotnym uśmiechem, rzudo- 
nym mu z po za wachlarza z białych, stru- 


sich piór. 

Od paru miesięcy dopiero nauczyła się 
ona używać wachlarza, ale wymiarkowała już, 
że spojrzenia i uśmiechy, skierowane z po za 
niego, zdajały swój urok i potęgę, 

-— Gdybym był przeczuł, jak prędko rzeczy 
pójdą, nie byłbym się podał o dwumiesięczny 
urlop — rozmyślał pan Rockingham, zapada- 
jąc w nieso gorączkowy sen nazajutrz po balu 
w rosyjskiej ambasadzie. Za cztery tygodnie 
mógłbym być z powrotem na mojem sta- 
nowisku. 


ROZDZIAŁ X. 


Lord Cannigton miał słuszność. Z dniem 
pokazania się na pierwszym balu Elwira stała 
sią sławną. 
się nad austryacką pięknością, która świat 
wzięła szturmem. Od jakiegoś ozasu żadna 
nadzwyczajna uroda nie pojawiła się na hory- 
zoncie stolicy, to też ze zdwojonym zapałem 
witaao wsohodzącą gwiazdę To, że dochodziły 


i , | skąds głuche jakieś wieści, iż ta piękna panna, 
przypiętemi | która królowała dziś ma salonach 


niegdyś 


Modne pisma towarzyskie unosiły 


do sukni. — Rozumie się, że przez dawną to- |doiła krowy i zbijała masło w maślnicy, do- 
wsarzyszkę ehbłopięcych pańskich zabaw, którą, | dawało tylko nowego i niezwyczajnego uroku 
przypuszczam, że będziesz pan uszczęśliwiony | jej wdziękom. Jej nieświadomość obyczajów 


(miła Elwira. — Nie uczyłam się nigdy. 'Na ten nowy dowód zapomnienia się lady Ne- 
Zaciekawiony ruch powstał pomiędzy o0-, vyll, oburzenie zawrzało w piersi Elwiry. Pan 
bsonymi Wyznanie milionerki nie zmniejszy- ' Rockingham popatrzył na nią zdziwiony, nie 


nieco z pierwszego wrażenia. 
— Tak, ale nie bezmyślny. Londyn umie | 
dobrze kalkulować. Z każdej. setki ludzi, 


których pani tu widzisz zebranych w Bali, 
pięćdziesiąt oblicza już w myśli, jakie ko: 
rzyści lub straty może im przynieść two- 


„było z nią tańczyć, ale można było rozms-| 
wiać, prowadzić ją do kolacyi i towarzy- niedbalstwu moje mimowolne opóźnienie — 


ło bynajmniej jej wartości. Choó nie możne domyślając się przyczyny jej niezadowolenia. 
i — Mam nadzieję, że nie przypisujesz pani 


spotkać u mnie, 
— Czy lady Nevyll jest w mieście ? 
Twarz ambasadora przedłużyła się tak 


towarzyskich nie raziła nikogo. Pomyłki, jakie 


'popełniała co krok, za które potęp'onoby. bez. 


litośnie bezposaźną dziewczynę, u niej ucho- 


je pojawienie się w Londynie. Widzisz pani szyć z sali do sali. Upłynęła godzina, któ- rzeki, tłóracząc się przed nią. — Pilne pań- | komicznie, że Elwira nie mogła się powstrzy- dziły za oryginalność i brak wszelkiego kor- 
ten zastęp podeszłych w latach dożywotnio ra wydawała się Elwirze krótką chwilą, — stwowe sprawy były powodem... mać od wybuchu wesołości. ' wencyonalizmn. 
pod ścianą? Połowa z nich już cię niena- Tryumf jej wzmagał się ciągle. Rozmawia-' — Mniejsza o to — odparła niedbale hra-| — Przyjdź pan jutro na obiad, to się, (Ciąg dalszy nastąpi). 


widzi dla tego, że ma córki na wydaniu, ajla z francuskim attaohó ambasady, który bianka. — Możesz mi to pan wynagrodzić dowiesz. 
druga połowa już cię kocha, bo ma synów na | zdawał się być oałkiem podbity jej urokiem, w inny sposób. — A ozy tylko moja dawna towarzyszka 


drug IAD SOLIE Zarząd dóbr | 
p r. Mroziński) GRODKOWICE 


we Lwowie, ulica Sobioskiego l. 7 
p. Brzezie 


| e a r e a a o 


PIEGI | | 


KS) ETNA O A WEP 


ZUG AWZ CTZENDIETĄDZ IZZZA RCA 


nteligentna młoda osoba, 

ukończona konserwatorzystka, poszu- 
kuje lekcyi fortepianu. Lwów, ul. Pel- | £ 
czyńska 12, drzwi 1. > 


Natychmiastowe umieszczenie znajdzia 


OFIGYALISTA PRYWATNY 


lamy na twarzy i lane nieczystości 
skóry smikną jaż po 7 dniach zupełnie 
ł nie wrócą więcej po użyciu Bra 
Ohistofim snakomitej nieczkodliwej 
Asabnareuwe. Prawdziwe tyiko 


kuchmistrz żonaty, cichy i trzeżwy 

poszukuje posady cd 1 października 
lub zaraz, lecz u takich chlebodawców, 
zkąd by nie miał trudności w niedziele i 


| poleca wszelkie gatunki futer, a mianowicie: fu'ra do , podróży, paletoty 
męskie i damskie podług najnowszych fasonów, rotondy, peleryny, katanki, kKołnie- 
rze, zarękawki, czapki męskie i damskie kołpaki, skóry we wszystkich gatunkach, 


święta być w kościeł Mszy św. „J. P, i w zielono-pakowanych slolkach szkian- 
Gano, va. aeni ly Say EW. a | (ckrieścianin) | cw. wierzeby gotowe do futer meskich i damskich. — Minterye nsjnowsze na poleca do-siowu mysh po 80 ot. 
Ę"onowana kaucjonowana ekspedy- | l młody człowiek, biegły w korespondencyi polskiej, zmsjący JĄ. wierzchy w największym wyborze. — Wyszczególnione tu towary znajdują się na l, Pszenicę ostke Enere | Sklad główny dla LWOWA: Apteka 
torka poczty i telegrafu poszukuje po- ||] doksadnie astnwę gorzelalasą i aajzupełaiej obe- A; . Ra w —— pod osobistym kisrunkiem prof. dra Pra- a RZEKA = og tami 
sady od 1 października. Zgłoszenia Koby- znany Z postępowaniem s wśadzami sk rbowemi Jf Ceny umiarkowane stałe. źmowskieyo, dyrektora Związku handto a I api. E. Hellera, Eai | 


: Dla PT. Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięcznomi ratami. wego kółek 


E, Bredt 1 Ska | 


lanka via Gorlica. 


w gorzelni lab wolnym składaije. «rolniczych w krakowie po 


Zgłoszenia pod adresem Biuro anonsów _Plohna „Ustawa go: | 
* _ rzelniana* Lwów. | 
i 


cenie 13 zk. 

ć in szczególnie naj; 

w. Żyto polskie grunta lekkie 

którego słoma wyrosła tego roka do 2 i pół | 3 

'm. wysokości z wydatkiem 13 q. z morga į p 

po cenie zł. 10-50, wszystko za 100 kg. 3 | 

z workiem i dostawą do stacyi Podłęża za |. SEON EST 
pobraniem. j 

Zamówienia przyjmuje także 


Związek handlowy 


gtory i żaluzye m’ od 60 ct. począ- 

wszy m°? do 2 zł. poleca fabryka 
AEP + 

J. Christofa 

we Lwowie, ul. Jabłonowskich l. 9. 


omocnik gorzelniany z 7-letnią praktyka 
' poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
K. Wolski w Szuparce, poczta Korołówka. 
Kamienica nowa i stary domek 
w podwórzu, bardzo rentowne, tanio go 
dogodnymi warunkami do sprzedania. W ia- 


HANDEL 


BIELIZNY 


wry =. = x BeAr. 


Fabryka maszyn, kotłów paro- 
wych i aparatów mledzianych 
adłewarnia żelaza I matsli 
zatrudnia 400 robotników 
w Otyniś 


między Stanisławowem a Kołomyjąj 
Kompletne urządzenia go- 


JANA RIEDLA 


p" 


lni aii 


domość: Linkówna, ul. Podzamcze 7. itz rzelni i brów S : 1 
= am CE a RSW © arów : Kotly pa:| Kółek rolniczych w Krakowie 
Wsyvorny miód (patoka) 5 kg. bis- a r £ m rowe żelazne różnych PS a | ulica Pijarska |. 4. WE ŁWOWIE 

szanka „franco 3 zł. 40 ct. sprzedaje 474 m A parata kolumnowe, wszelkiego ro- : — - j 
szkoła rolnicza w Jagielnicy o ile zapas Pozew 2 dzaju aparata kolumnowe, wszelkie-| vr~ è x 89 5 ŻE ma 
OE e ak AZ da x ; £ ES go, a aparata i roboty kotlar- Í 

wiunogrou iranko za zali- ŻA r R skie miedziane, rury miedziane i że- - 

5 kilo czką, stołowe słodtie zł, 2 10, : 5 de SĘ K $ ' KŚ lazne, wentyle, kurki, w ogóle ar- GŁASNEgO 
kuracyjne słodkie, wielkie jagody zł. 230, i ` i S maśgurę itd, Kompletne urzą- ohowu 
nadto melony cukrowe lub śliwki zł. 1'10, Ed M OMA nisz: Msazyny pa-|lagodnu, dostarcza od 56 hitrów wawyż |- AK > 
sprzedaje Lebhart Berega asa 52 Węgry. j Ł A R o A gatry, cyrkuler: białe litr po 24 ct, czerwone po 365 atb |- > A F sy 
fzoświadczony, praktyczny agronom po- SZCZ U RY j MYSZY r ek 1 pzfarki do pił wózki Bemedykt Hertil, włażcicieł dób: AW g 
a sznkuje administracyi dóbr. Wiadomo: f i $ kloców Tad JON ansi Goiter przy Gonusim w Niysg |i LAT) NB „PF ś | 
ści udzieli Wny Sienkowski, pocztmistrz ; ; f da , na B, aj| | KA 
włabłota | dia lutni | zndoragł domowych "ałotwa 1 aD Artur Aościski || ji 4 
géus E00—1000 zł. temu, kto mi »y- nieszkediiwa. $ przemysłu j A LES „AE 

robi długotrwałą posadę adminiatracyi naftowego: y (WYKLUSŹ) | Roh y ALEME i E | 
majątku. łaskawe zgłoszenia o powt Wysoła w puszkach po 80 — GO ot. 11 sir. Kotły iokomobilowe, marzyny parowe, narzędzia do głębo- Lwów, allsa Zumarstynowska |. jj || poleca najtaniej własnego wyrobu | 
sem : „ła Yérilé“, post. rest. Zabłotce, ma mlask kich wierceń iwanelkiego rodzaja aparata dla rafineryi „dom własny) ulica frseciege Maja . 
na nafty. : liszba 2. Koszule salonowe 


onia wierzchowego gospodarskie- 
A go pod ekonoma miary 14 do 15 po- 
szukuje zarząd dóbr w Odzowie p. Kuli- 
ków. 


JAŃ MICHNIK 
W BOCHNI. 
Składy w I drogueryach. 


poleea wgborna kawy wprost si: po sl. 105, 155, 2—. 2 5, 250, i3: 
AJueryki pół kilo od 75 ot. Naj-|, Koszule z przodawi p owymi i fal- 
i dzikami i i 1. 2756 i8, 
psie herbaty pół kilo od 1.50. || xxowznte Kolorowe, satynowe, kreto- | 
konóał Kuracyjny od 1.80 bat.|4 nowe i oxfortowe po zł 250 i 275. 
aajiepuzy šume od 1.0 `, i || Kosznie nocne po xl. 156 i 090 
Kamao kalaadieraukie có! w., | %© 


Plany | kosztorysy darmo. 


Wszelkie rekonstrukcye i na- 
prawy jak najtaniej, 
Ceny umiarkowane. 


| A |! f én 

4 Tal 

ADT: W „R 
Handel herbaty, kawy I wina 


" EDMUNDA. RIEDLIA 


ozdobione na wzór ukraińskich poj | 


— zł. 230, 260 i 275. 
HOTEL dia letników | 


Koszu e dla chłopaków po zł. 
o 40 pokojach, z poczatkiem roku 1899 


140 i 160. 
Półkoszulki z kolnierzami 50 ct., || 
bez kołnierzy 35 ct. 


1500000000000900000000020222220000000" 


prosi o zajęcie. Petent posiada 
najlepsze świadectwa, godzi się i, 
na czas próby. łaskawe oferty | 

Ch. Wiithrich, Komarno. | 


n ZZ SZOT Z HK" 


sie najstaraoniej. 
Na żądanie szczegółowe cenniki. 


W książce tej, Skre lvce śą, dzieje teatru 
krakowskiego vd 1890 do 1847 r. Znajdują 


się w niej l zna a nieznane szczegóły x 
ży ia ariystycz.e,0, ktesackiego i tova- 
rzyskiego. Daieio Ważne ula historyi tea- l 
tru polskiego, obejmuje charakterystykę 

| 


RDS RCR TOCZY | 
Galicyjski bank kredytowy 
ocząwazy od 1 lutego 1890 wydaja 
4a,Acygnaty kasowe 
u BO-dniowzza wypowiedzeniem i 
s,„AdsyGnaŃty kasowe 
E 


OWSIA WYPOWiSdRSNICJA ; 


Gotowe okrycia. Paletoty. 
Skład płótna, szyrtingów, bielizny stołowej, ręczni- 
ków, chustek do nosa itp. 


4, kilo Lawy 
biinych artystów, autorów i krytyków || Waga netto bez opakowania. 
polssich z owej epoki; Opis smrod ir Ceylon ładna Nr. IV.. . - 950) 
przednia Nr. III.. 988/ 
gruboziarnista II. 1026 | 
najprzedniejsza I. 10 64 


Próbki na żądanie franco. — Ceny umiarkowane, 


masycznego Antoniny Hofimann wraz z o- 
ceną dyreucyi Bkorupki 1 Koźmiana oraz 
dwóch poprzedzających i dwóh naste- 


bez podwyższenia cen 
dywany, portyery, chodniki, kołdry wa- 
towane, kapy na st.ły i łóżka, jakoteż 


+ we Lwowie plac Maryacki 10 j 
« mon A Mae a ; oleca najlepsze gatunki K A. : nz 
Jee. zebiłdete Deutsche sucht | | * o aka Aa p a któci tosty a franco opla ||| 9 Wyosierzaw,enia z uchma osobną, KALIESONY 
Stellung zu Kindern. O:ferten unter; © TT P, + cone do każdej st j4| ki łasienkami i ogrodem 6 morgowym | 
; | J : P ą 5 ej stacył pocztowoj 4*|, kilogr. w woreczku. EA 1 x i 80: 
„Bresiau*, Passż Haasmana 9. | * LLĘNT C WaIz é Portorico i i , młr, 9,— pół kg. złr. —.90 pół mili ¿d miasieczka Perevihsko, li-||| po zł. 0*90, 1.05, 1-15, 1'45, 1:65 i 1:80 
„REGGIE* ma list na poczcie. ' Z | Š + e gruboriaruista i m 950» a s 77.36 gi ge p n yo. = sea 1 wy, aa ży po 
pi Iua“ zechce od tnie : + aylvn sielona : . 10— b= e BUCOM 1 ARÓW | za a Po SZ i 
a wmdaieć ta list sakii >4 magazyn towarów bławatnych j konfekeyi damskiej + E „ przednia , > A 10.40 A Š ź 1.04/|| sOwych, 6600 m nad poziomem położo. || Kołnierze tuzin po zł. 4 i 4:50, 
Z S 3 >< 4 » uruboziarnista o.  „ 10.75 „ » 10¢ |97 Mapiee rieczne obok hosela. Jesx|| Miankiety tuzin po zł. 4 i 450. 
ZNAKOMICIE POLECONY í + (założony 1836 r.) e = M perłowa z 5 10.75 ę ye 1.02 U wkze Źródło wody siarkowej i dra- Chustki płócienne tazin zł. 250. 
siak 4 w Krakowie, przy ul. Grodzkiej l. 13 Mocca arabska bardzo aromatyczna „ 10.75 „ s s 10 ||50 zeiazistej. Poczta, lezara w miejsu. rrawóiniwe znakie ' 
nawskróś dzielny 1 odpowiedni, , P y = E ® Jawa zlota A 3 P x s á 1.0? olżsSzych intormacyi ucziela: B. Nie- r > 
inteligentny ! 4 poleca na jesień i zimę: 2 R waj Pap w arabska sama, używa się tylb || 0lowiec w ea stacza koli||| Skarpetki. pończochy 
s z i ~ . . a . n b i u ow „0. e 
Serkarz szwa jcarski DA Wełniane i jedwabne materye na suknie | okrycia © LT. ka amt, 00 pe G pirmi Gago Jik c 3 aG hnr T AAA 
d + Sk WE Ga Aż r~ czag należy p M le p TJ opalić. ZR i Já p Iski n t KRAWATY 
J i i tki, Pledy, Kołdry, Dywany, Chodniki, Przykry- € owanie nie liczy się. Z „Kozwoju po ego testru'*. y 
Se wezerkaser "eu niti aś A res, Jary Zaraówienia s prowincyi zsłstwia się odwrot AntonisR Hollmann., Napisał Zye w największym wyborze 
( 3 cia na łóżka i stoty, Pończochy, Skarpetki itp. 4 stadko oda Ta, Erzybyikat. PORNT Zamówieńa z prowincyi wykonają l 
+ + 
+ + 
* + 
* e 
* + 
+ + 
* + 
m 
M 


Także i na raty | 
n09009002000000909000909099909909000"5 


LVIII IIIT VIII IILI IIE 


lat istniejący 


handel sukna 


i towarów wełnianych 
pod firmą i 


lan Wallach 1 Syn 


Lwów Rynek 33 


wszelkię artykuły potrzebne do urzą- -a i i E Suski z , ; 
dzenia domowego w składzie dy wanów | >) RTE: Kł, | KB z o zań znajdujące siĘ W obiegu "sgh Ha mA "batadh 4 sach j perłowa . . . . 10 26 
„Teppichhaus au Louvre“ Lwów, ulica || ©4 Znane z znakomiłej jakości i zupełnie pewno» w transporcie S dł lalo sygnaty kasowe dziennikarskiego. Msiżżkę zdobią: portret || Złota” Jawa . . . .-. . 1026 
+ e wej wpro ec? | ITEA WINOGRONA k : S a 90-duiowem wypowicdzaniem oproventowane będą Antoniny Holmann; przysięgą w Halszes|| Mogga arabska . . . . 10:26 
© 7 franco. 2 IN 0GR N A uracy je KA począwszy od duia | maja 1890 po ś'/, z 80-dnio- RO ką: anita i, Key Mo. poleca : AR 
| === ŚL KK a" WA Tokajskie i Badeńskie Ks z a swestj R - i. ii Fae geta a | O lat istniejący hande 
`} shi > : w, dnia GZRIA a siążka wyBSa naśiądem księzarni G. 
„TO sigta E > kshire = otrzymuje codziennie świeże i rozseła najstarannie opakowane handel > ; : Byrekcya. ane] E AE ü jest do nabycia we Fryd eryk a S chubutha | 
z dużej rasy, 403 po Ń gea ER =» inki 24 r | 
sztukach odznaczonych pierwszą | PA ALBERTA SZKOWRONA kj Prodruk nie będsie płacony. == aa || : wo Lwowie, Rynek |. 45. | 
nagrodą na wystawach i jarmar- | (gej we LWOWIE. ar } e EA = 
kach rozpłodników, są do sprze- g RABACNA FA Ra a re, 


dania w ohlewni zarszyńskiej, 

Cena dwumiesięcznego knurka 
22 zł., loszki 17 zł. loco stącya 
Zarszyn, 


| Kantor służbowy | 


Lwów, Sykstuska 26 
poleca wszelką doborową służbę tak 
męska, jak i żeńską tylko z dobrem 
świadectwami, również oficyalistów 
prywatnych wszelkiej kategoryi. | 


WYSTAWA OGÓLN 


wschodnich I innych, obcych i krajowych 
tywanów, portyer, firanek, chodników I 
ter na konie, 

otyarta przez cały dz'eż, w nocy zaś przy oświe- 
Ueniu elektrycznew, Wstęp wolny. Zdumiewająco 
tanie cezy są na wszystkich towarach uwidocznio 
nę. Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprzsza się 
każdegu ktu cos zakupić pragnie, by wprzód o| 

bejraai tę wystawę. Na prowincyę cenniki darmo | w pataatowanych, achylujących potrzebę 
i opłatnfe. Listy adrezowsć pależy: Skład dywa- opakownala, wozach lądem i morsem 
hów „Au Louvre“ Lwów, Sykstusza 1. 6 (pasaż|| koleją, drogą kołową I w zaięjses 


Hsusmanne). ESR = A EEEREN AES T 


#aścíicieli koni! zaa chodników ! wysor- | 


| Resztki chodników 1 wysor 
i : or | 
Jeżeii Wielmożny Pan zamisrza dobre a TEAS ke Pery na konie j 
i tanie dery na komie kupić, zechce Wiel- Eya przedmioty dekoracyjne po cenach 
możny Pan udać się do składu dywanów || bajecznie tanich. Sklad dywanów „Au 
„Au Lonvra* we Iuwowie, nl. Sykstuska 6. Louvren iwa M8. pit A L imer 
Tamże zaajdzie Wielmożny Pan ogromny) nS ższenia cen. Dla prowincyi 


Serwisy stołowe , 

z porcelany, fajsnsu i szkła Z gź 

fabryk czeskich, saskich, frarcu- 

zkica i angielskich po niezwykle 

niskich cenach, np. serwis na 6 

osob już od 8 zł. i wyżej poleca 
w ogromnym wyborze 


magazyn porcelany 
i szkła 


UKÓRNICKI 


w Pk 
a PAN 7777 1% 


Przeprowadzenia 


Pasaż Hausmansz. 
I-sze lwowskie 


EQT0-PLASTIKON we Lwowie, Halicka 4. 


od 14 do 18 września są do widzenia| Zory Serwisów stołowych poczią do Wyboru. | sA; 
GENEWA 1 pałac| Nowości ze szkła weneckiego z fabryki N.! ? 


L4 A ; 


na wyspie Korfu. Y w) „ER E= = | 
po cenie fabry cznej. Na prowincyę wysyłamy na żądanie masze bogato ilustrowane cenniki gratis l franco" Sae AER Lok i 


V SSP 10 centów.| | n Aee 
Redaktor odpowiedzialny; Wacław Masłowski. ~ Papier z fabryki Fijałkowskich w Białej. Drukarnia nar. St. Maniecki i Spółka hotel Zorża Zarządca W. Hodak, 


